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„Solar Max“ 
na pokładzie 

„Challengera”
(PAP) We wtorek, po kil­

ku nieudanych próbach, 5 ame 
rykańskim kosmonautom od­
bywającym lot na pokładzie 
wahadłowca „Chalłenger” u- 
dało się wreszcie złowić sztu­
cznego satelitę przeznaczone- 
do do obserwacji Słońca ..So­
la r Max”. Satelita został u- 
mieszczony — w celu likwi­
dacji awarii — w luku wa­
hadłowca. Odzyskanie sateli­
ty odbyło się przy pomocy 
specjalnego automatycznego 
ramienia.

Wkrótce po odzyskaniu 
„Solara Max” rzecznik NASA 
w Houston oświadczył, iż 
lot „Challengera” zostanie 
przedłużony o 24 godziny, 
gdyż „Solar Max” zostanie z 
powrotem umieszczony na or 
bicie dopiero w czwartek 
Przewiduje się więc, iż lądo­
wanie wahadłowca nastąpi w 
piątek.

Kosmonauta chiński 
w statku 

amerykańskim?
(PAP) Wychodzące w Wa­

szyngtonie czasopismo „Avia- 
tion Week and Space Tech­
nology”, zajmujące się proble­
matyką lotniczą i kosmiczną 
donosi, że prezydent Reagan 
ogłosi w czasie pobytu w 
Chinach, iż kosmonauta chiń 
ski wyleci w przestrzeń kos­
miczną na pokładzie amery­
kańskiego pojazdu kosmicz­
nego. Prezydent rozpoczyna 
rozmowy w Pekinie 26 kwiet­
nia.

Czy W. Brytania ulegnie 
naciskom EWG

(PAP) W poniedziałek zebra 
li się w Luksemburgu mini­
strowie spraw zagranicznych 
krajów członkowskich Wspól­
nego Rynku. Dwudniowym o- 
bradom przewodniczy szef dy­
plomacji francuskiej Claude 
Cheysson.

Obrady poświęcone są prze 
de wszystkim kontrowersyjnej, 
sprawie wysokości brytyjskie­
go wkładu do budżetu EWG.
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Goście angolscy zwiedzili tereny byłego obozu koncentracyjnego w Oświęcimiu .  - - - - ----- - - - - -- - -  —■  

Musimy uczynić wszystko 
aby pokój zapanował wszędzie

(PAP) Przebywająca w na­
szym kraju delegacja partyj- 
no-państwowa Angolskiej Re­
publiki Ludowej pod kierow­
nictwem przewodniczącego Lu 
dowego Ruchu Wyzwolenia 
Angoli — Partii Pracy, prezy­
denta Angolskiej Republiki 
Ludowej — Jose Eduardo dos 
Santosa wylądowała w go­

dzinach rannych na podkra­
kowskim lotnisku w Balicach. 
Gości, którym towarzyszą m. 
in przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński, 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, sekretarz KC 
PZPR — Józef Czyrek, czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych — Stefan Olszowski 
oraz ambasador Polski w An­
goli — Roman Czyżycki po­
witali I sekretarz KK PZPR 
— Józef Gajewicz, oraz przed

Poznańska młodzież 
odpowiada na apel PRON
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Przed paru dniami Rada Kra 
jowa PRON ogłosiła apel do 
społeczeństwa o inicjowanie 
przedsięwzięć, które pozwolą u- 
zyskać dodatkowe fundusze na 
rozwój oświaty. Już w7 najbliż 
szej przyszłości do szkół trafi 
wyż. Czeka nas budowa przed­
szkoli i szkół, aby wszystkim 
dzieciom zapewnić godziwe wa 
runki opieki i nauki. Bez po­
mocy społeczeństwa jest to 
niemożliwe. Za sześć lat mło­
dych obywateli w wieku od 3 
do 18 lat będzie o 1,2 min wię 
cej niż w 1980 roku.

Pierwsi w kraju na apel 
PRON odpowiedzieli członko­
wie Szkolnej Komendy Ochot­
niczych Hufców Pracy przy Ze 
spole Szkół Łączności im. Mi­
kołaja Kopernika w Poznaniu. 
Zobowiązali się przepracować 
w hufcach wakacyjnych lub 

stawiciele władz administra­
cyjnych Krakowa. Z lotniska 
w Balicach delegacja partyj- 
no-państwowa Angoli udała 
się do Oświęcimia, gdzie zwie 
dziła obóz koncentracyjny Au- 
schwitz-Birkenau.

W Oświęcimiu gości w imię 
niu społeczeństwa woj. biel­

skiego powitali I sekretarz KW 
PZPR w Bielsku-Białej An­
drzej Gdula, wojewoda biel­
ski Stanisław Łuczkiewicz i 
dyrektor Muzeum w Oświę­
cimiu Kazimierz Smoleń.

Delegację Angolskiej Repu 
bliki Ludowej i towarzyszą­
ce jej osoby oprowadził po 
terenie b. hitlerowskiego obo 
zu śmierci, dyrektor muzeum 
Kazimierz Śmoleń. Goście 
zwiedzili bloki nr 4 i nr 5, 
gdzie zgromadzono pamiątki 
po więźniach, w tym także 
dzieciach, które tam zginęły.

śródrocznych dodatkowo po 
pięć godzin i zarobione pienią 
dze przeznaczyć na fundusz bu 
dowy przedszkoli i szkół. Pra­
cować będą w ośrodkach wy­
poczynkowych, przy konserwa 
cji urządzeń telekomunikacyj­
nych, przy zakładaniu i konser 
wacji urządzeń radiofonizacyj- 
nych. Ponadto zobowiązali się 
objąć specjalistycznym patrona 
tern w zakresie konserwacji i 
utrzymania w sprawności tech 
nicznej urządzeń radiofoniza- 
cyjnych Szkoły Podstawowej 
nr 29 na Osiedlu Wielkiego 
Października w Poznaniu, nr 
55 w Kobylempolu, Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Rokietnicy.

Wczoraj członkowie Szkolnej 
Komendy OHP przy Zespole 
Szkół Łączności w Poznaniu 
zebrali się w szkolnej świetli­
cy, aby o swoich zobowiąza­
niach poinformować m. in. wi-

Do kończenie na str. 2

Prezydent J. E. dos Santos 
i inni angolscy goście byli 
wstrząśnięci rozmiarami hi- 
tlerowsikiego ludobójstwa, 
zwłaszcza zaś oglądanymi do­
wodami zbrodni — oraz pa­
miątkami pozostałymi po 
tych, których pochłonęły o- 
święcimskie krematoria.

Na dziedzińcu bloku „11”, 
pod ścianą straceń Jose 
Eduardo dos Santos i Henryk 
Jabłoński złożyli wieńce z 

^zarfami o barwach narodo­
wych Angoli i Polski.

Po zwiedzeniu krematorium 
prezydentAngolskiej Republi­
ki Ludowej wpisał do księgi 
pamiątkowej muzeum: „Jes­
teśmy wstrząśnięci tragedią 
narodów i rozmiarami fa- 
s zysiowskiego ludobójstwa”. 
Następnie angolscy goście 
wraz i towarzyszącymi oso-

Dokończenie na str. 4

Delegacja i RFN 
w Koninie
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Wczoraj w Koninie przeby­
wała kilkunastoosobowa gru­
pa obywateli miasta Greven- 
broich koło Duesseldorfu 
(RFN). W jej skład wehodzili 
członkowie SPD i CDU, repre 
zentujący różne środowiska 
(robotnicy, nauczyciele, studen 
ci, handlowcy, inżynierowie). 
W czasie pobytu goście spotka 
li się z przewodniczącym Miej 
skiej Rady Narodowej Jerzym 
Karolewskim i prezydentem 
miasta Wacławem Buciakiem.

Grevenbroich to miasto 
sześćdziesięciotysięczne, posia­
dające podobnie jak Konin hu 
tę aluminium. W okresie sta­
nu wojennego jego mieszkań­
cy trzykrotnie przywozili do 
Konina z transporty żywmości 
oraz artykułów odzieżowych 
dla dzieci. Celem wczorajszej 
wizyty było nawiązanie bliż­
szych kontaktów między obu 
miastami, (les)

Na zdjęciu: podczas zwiedzania
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Od wczoraj tereny Między­
narodowych Targów Poznań­
skich stały się miejscem eks 
pozycji maszyn . włókienni­
czy ch„ odzieżowych i obuw­
niczych — wystawianych w 
ramach specjalistycznego sa­
lonu „Intermasz” oraz poka­
zem tego, co nowoczesna 
technika oferuje medycynie 
i ochronie zdrowia, a co za­
prezentowano na tegorocz­
nym „Salmedzie”.

Obydwa międzynarodowe 
salony zainaugurowały swą 
czterodniowa działalność eks­
pozycyjną wczoraj. Na inau­
gurację „Intermaszu” przy­
byli prócz wystawców z kil­
kunastu krajów, również za­
proszeni goście. Wśród nich 
wiceprezes Polskiej Izby 
Handlu Zagranicznego Jerzy 
S zopa. pr zeds tawic i e 1 e wład z 
administracyjnych i partyj-

Współpraca z PAN

Delegacja Akademii Nauk ZSRR 
przybyła do Polski

(PAP) 9 bm. na zaprosze­
nie sekretarza naukowego 
PAN — prof. Zdzisława Ka­
czmarka przybyła do nasze­
go kraju delegacja Akademii 
Nauk ZSRR na czele z jej 
generalnym sekretarzem nau­
kowym akademikiem Georgim 
K. Skriabinem. Celem wizy­
ty jest ocena przebiegu do­
tychczasowej współpracy nau­
kowej między akademiami, 
tak pod względem merytory­
cznej wartości wyników ba­
dawczych w poszczególnych 
dziedzinach, jąk i form or­
ganizacyjnych. Omówione zo­

Przywódca rebelii
w Kamerunie poddał się

(PAP) Jak donosi francu­
ska agencja prasowa AFP, 
w poniedziałek poddał się w 
Kamerunie pułkownik Saleh 

wystawy sprzętu medycznego.
Kot. „Głos” — R. Królak

nych województwa poznań­
skiego z I sekretarzem KW 
PZPR Edwardem Łukasikiem 
na czele, reprezentanci wielu 
zakładów przemysłu lekkiego, 
spółdzielczości oraz drobnej 
wytwórczości.

Oprócz oficjalnych 1 wy­
mienionych powyżej gości w 
otwarciu „Salmedu” uczest­
niczyli .ponadto minister zdro 
wia i opieki społecznej Ta­
deusz Szelachowski, liczne 
grono lekarzy naukowców i 
organizatorów opieki medycz 
nej.

Otwierając międzynarodo­
wy salon szef resortu zdro­
wia podkreślił między innymi 
— Ta rozległa ekspozycja, w 
której w tym roku uczestni­
czy 200 wystawców z kilku­
nastu krajów świata (w tym 
również tacy potentaci, jak 
producenci z Austrii, Belgii, 
Czechosłowacji, Danii. Hblan-
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staną także wstępne kierunki 
współpracy w latach 1986— 
1990. Ważnym tematem roz­
mów będzie też kwestia 
kształcenia i doskonalenia 
kadr naukowych, większego 
wiązania programów badaw­
czych z potrzebami gospodar­
czymi obydwu krajów. Ra­
dzieccy goście odwiedzą nie­
które placówki naukowe PAN 
w Warszawie i Gdańsku.

W pierwszym dniu pobytu 
w Polsce radziecką delegację 
przyjął prezes PAN — prof. 
Jan Kostrzewski.

Ibrahim, który był jednym z 
przywódców nieudanej próby 
rebelii Gwardii Republikań­
skiej.

Saleh Ibrahim był zastępcą 
komendanta Gwardii Republi 
kańskiej, której część zbun­
towała się w piątek przeciw­
ko rządowi konstytucyjnego 
prezydenta Paula Biyi.

W Lesznie powołano 
Wojewódzką Komisję Wyborczą
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Zgodnie z uchwałą Rady Pań 

gtwa z 5 kwietnia br. powoła­
no Wojewódzką Komisję Wy­
borczą w Lesznie. Jej przewód 
niczącym został Hieronim No­
wak — prezes Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pracy 
zastępcami: Stefan Cichy e- 
meryt, działacz społeczny, Wła 
dysła-wa Rosińska — wicepre­
zes GS w Rydzynie, a sekre­
tarzem — Bogusław Neimann, 
zastępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR. W 
skład Wojewódzkiej Komisji 
Wyborczej weszli ponadto: Mie 
czysław Adamczak — rzemieśl 
nik z Krobi. Irena Bartkowiak 
— księgowa w ZPO „Moda” 

w Górze, Anna Bąk — robot, 
nica w SP „Pallas” w Gosty­
niu. Bogdan Górny — dyrek­
tor PGR w Starym Bojanowie 
Bolesław Grabowski — rolnik 
z Witoszyc, Władysław Król — 
rolnik z Dębowej Łęki. Edward 
Nowak — dyrektor Oddziału 
Wojewódzkiego ZUS, Edmund 
Matuszewski-emeryt, działacz 
społeczny, Tadeusz Podsiadły 
— oficer LWP, Edward Ra- 
burski — st. rzemieślnik w Od 
dziale Drogowym PKP w Lesz 
nie, Zygmunt Śliwiński — kie­
rownik Wydziału Organizacyj­
nego, WK ZSL oraz Kazimierz 
Sobczak — mistrz w kościań­
skim zakładzie Swarzędzkich 
Fabryk Mebli, (ar)

W Bejrucie powstaną W spółodpowiedzialność
strefy buforowe?

(PAP) Zantagonizowane u- 
grupowania muzułmańskie ’ 
chrześcijańskie ostatecznie za 
aprobowały w poniedziałek 
olan rozdzielenia ich forma­
cji zbrojnych w regionie bej 
ruckim i utworzenia na tere­
nach dotychczasowych walk 
stref buforowych oraz przeka 
zania tych stref pod kontro­
lę policji i obserwatorów woj 
skowych.

Porozumienie osiągnięto na 
posiedzeniu najw-yższego ko- 
n i te-tu wojs kowo-polity czne- 

który obradował pod 
> r ze wod n i c t wem prezyd en ta 
■ibanu. Amina Dżemajela. 

Szczegóły uzgodnionego pla­
nu nie zostały podane do 
wiadomości publ icznej.

Samorządy pracownicze, 
nad których kształtem 

dyskutowano jeszcze nie tak 
dawno, wrosły na dobre w 
strukturę przedsiębiorstw i 
nie bardzo już jesteśmy w 
stanie wyobrazić sobie dzia­
łania reformy bez nich. Pow­
stały w ponad 90 procentach 
przedsiębiorstw państwowych, 
zatrudniających ponad 8 mi­
lionów pracowników gospodar 
ki uspołecznionej. W większo 
ści są autentyczne, działają 
aktywnie, są konstruktyw­
nym, coraz ważniejszym og­
niwem systemu gospodarcze­
go.

Opinię tę potwierdziła ko­
lejna, trzecia już ogólnopol­
ska narada przedstawicieli sa 
morządu pracowniczego, któ- 

■ ra z udziałem Wojciecha Ja­

ruzelskiego odbyła się w 
niedziałek w Warszawie.

po-

W Wielkopolsce jest wiele 
przykładów świadczących o 
konstruktywnej działalności 
tych organów, właściwej

odSKOSymiinuiiiiiiiimiin
współpracy dyrekcjami,
związkami zawodowymi i or­
ganizacjami partyjnymi. Jest 
to jednak sytuacja dość od­
legła od pożądanej, bo ciągle 
jeszcze zbyt małą rolę odgry­
wa samorząd w przeciwdziała 
niu niegospodarności, marno­
trawstwu, niskiej jakości wy 
robów, zawyżaniu kosztów i 

nieuzasadnionemu podnosze­
niu plac.

Idea samorządności polega 
przecież na kojarzeniu inte­
resu załogi z interesem ca­
łego społeczeństwa. Udział 
pracowników w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem sprowadza 
się więc do społecznej kon­
troli działalności gospodar­
czej. Jeżeli samorząd wyłącz­
nie dąży do osiągnięcia ko­
rzyści dla pracowników przed 
siębiorstwa, nie realizuje swo 
jego podstawowego zadania 
— jak najpełniejszego zaspo­
kajania potrzeb społecznych. 
Rola samorządów jest niełat­
wa. Trzeba czasem podejmo­
wać decyzje niepopularne, 
niezgodne z oczekiwaniami 
współpracowników, interes o- 
gólny stawiające ponad inte­
res załogi. Ale na tym właś­
nie polega robotnicza odpo­
wiedzialność za sprawy spo­
łeczne.
DANUTA MARCINKOWSKA
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Co dla harcerstwa najważniejsze
(Inf. wł.) Rola i zadania harcerstwa w środowisku za­

mieszkania dzieci i młodzieży były tematem kolejnego po­
siedzenia Rady Chorągwi ZHP im. Ludowego Lotnictwa Pol­
skiego w Lesznie. Wiele miejsca poświęcono działaniom w 
środowisku wiejskim. Zwracano uwagę na utrudnienia w 
organizowaniu zajęć harcerskich i w związku z tym na po­
trzebę reorganizacji struktur ZHP. Słabo wspierają harcer­
stwo instytucje i jednostki działające na wsi. Mówiono rów­
nież o pracy drużyn osiedlowych i współpracy ze spółdziel­
niami mieszkaniowymi. Pozytywnie oceniono wsparcie u- 
dzielane harcerstwu przez spółdzielnie mieszkaniowe w Go­
styniu i Rawiczu.

Rada zapoznała się z listą proponowanych przez Komen­
dę Chorągwi kandydatów na radnych WRN. Przyjęto u- 
chwały precyzujące kierunki dalszych działań w środowi­
sku oraz określające zadania ZHP w kampanii wyborczej 
do rad narodowych, (les)

Nadanie honorowego tytułu
(Inf. wł.) W kwietniu br. 93 urodziny obchodzi prof. Sta­

nisław Helsztyński — pisarz, tłumacz, anglista i publicysta. 
Urodził się w Kosowie w gminie Gostyń. Akcję wielu swoich 
utworów umiejscowił w Wielkopolsce. Wczoraj w Kościanie 
na nadzwyczajnym walnym zebraniu spotkali się członko­
wie Towarzystwa Miłośników Ziemi Kościańskiej, nadając 
profesorowi S. Helsztyńskiemu tytuł honorowego członka 
TMZK. (ar)

Poznańska młodzież
odpowiada na apel PRON

Moment przekazania odpowiedzi na apel Rady Krajowej PRON.
Fot. „Głos” — R. Królak

Dokończenie ze str. 1

ceprzewodniczącego Rady Kra­
jowej PRON — Augustyna Ko 
guta, zastępcę komendanta 
głównego OHP — Zdzisława 
Bartola i kuratora oświaty i 
wychowania — Ireneusza Kró 
la. Do swoich zobowiązań do­
łączyli apel, w którym do po­
dobnego działania zapraszają 
komendy szkolne OHP w kra­
ju, członków organizacji mło­
dzieżowych, uczennice i ucz­
niów szkół ponadpodstawo­
wych. Zobowiązania poznańska 
młodzież traktuje jako swój

Wywiad N. Bajbakowa dla telewizji węgierskiej

Wydobycie ropy naftowej w ZSRR
staje się coraz trudniejsze

(PAP) Jak poinformował ko 
respondent PAP, radziecki wi­
cepremier, przewodniczący 
Państwowego Komitetu Rady 
Ministrów ZSRR do spraw 
Planowania, Nikołaj Bajba- 
kow poruszył w wywiadzie 
dla telewizji węgierskiej spra­
wę wydobycia ropy naftowej 
w Związku Radzieckim oraz 
jej dostaw do krajów socja­
listycznych. Stwierdzając, że 
kraje te zwracają się do ZSRR 
o zwiększenie dostaw ropy 
lub przynajmniej utrzymanie 
ich na dotychczasowym po­
ziomie w następnej pięcio­
latce. Nikołaj Bajbakow wy­
jaśnił, że wydobycie ropy sta­
je się coraz trudniejsze, po­

udiział w obchodach 40-lecia 
Polski Ludowej. Wiceprzewod 
niczący Rady Krajowej PRON 
podziękował młodzieży za oby­
watelską postawę, ich zobowią­
zania i apel. Przekaże ten do­
kument Janowi Dobraczyńskie 
mu — przewodniczącemu Ra­
dy Krajowej PRON.

Zobowiązania w odpowiedzi 
na apel PRON podjęte przez 
młodzież Zespołu Szkół Łącz­
ności, są kontynuacją tradycji 
szkoły. W swoim dorobku ma­
ją oni wykonanych wiele prac 
społecznych, (bg) 

nieważ eksploatacja złóż prze­
nosi się na tereny coraz bar­
dziej oddalone i nie zagospo­
darowane. ZSRR — powie­
dział wicepremier — będzie 
nadal zwiększać wydobycie 
ropy, ale już w tempie zna­
cznie wolniejszym niż dotąd, 
a ponadto — o wiele wię­
kszym kosztem, trudno więc 
liczyć na wzrost eksportu ra­
dzieckiej ropy. N. Bajbakow 
zaznaczył równocześnie, że 
wydobycie gazu w ZSRR ro­
śnie bardzo szybko. Proponu­
je sie więc wspólną budowę 
gazociągu, przeznaczonego spe­
cjalnie dla zaspokojenia za­
potrzebowania w zakresie ga­
zu krajów socjalistycznych.

INFORMACJA WŁASNA

W ostatnich tygodniach, 
niektóre przedsiębiorstwa 
przemysłowe podniosły ceny 
swoich wyrobów niekiedy o 
20 — 30 procent, a nawet wię 
cej. Ten ruch cen został wpro 
wadzony pod pretekstem ko­
nieczności wyrównania wzro­
stu kosztów, wynikającego z 
podniesienia cen zaopatrzenio 
wych niektórych surowców i 
materiałów, zwiększenia kosz­
tów amortyzacji, w związku z 
przeceną majątku trwałego 
oraz wzrostu cen materiału z 
importu, jak również na sku 
tek zmiany kursu walut ob­
cych.

Od 1 marca br. zostały 
podwyższone ceny zaopatrze­
niowe węgla, gazu, energii 
elektrycznej, a także opłaty 
za przewóz towarów, a od 1 
kwietnia podwyższono także 
ceny rud żelaza, złomu że­
laza i stali, wyrobów hutni­
czych, cynku i aluminium. 
Podwyżki cen zaopatrzenio­
wych były konieczne dla u- 
trzymania proporcjonalnego 
układu w relacjach cen su­
rowców krajowych oraz im­
portowanych. Równocześnie 
urealnienie wartości majątku 
trwałego przedsiębiorstw było 
niezbędne, gdyż część lego 
majątku wyceniana była we­

Dokończenie ze str. 1 
dii, RFN, Jugosławii, ZSRR), 
jest między innymi dowodem 
dużej wagi jaką przykłada­
my do właściwego wyposaże­
nia lecznictwa; do wspomoże 
nia go sprawną,, nowoczesną 
aparaturą i sprzętem. Trudno 
bowiem wyobrazić sobie ist­
nienie medycyny bez silnego 
zaplecza technicznego.

Te myśli rozszerzył minister 
zdrowia podczas odbytej 
wczoraj konferencji prasowej, 
która stała się okazją zarów­
no do omówienia spraw wy­
nikających z zaopatrzenia le­
cznictwa w sprzęt i aparatu­
rę, jak również szerszego 
spojrzenia na problemy o- 
chrony zdrowia.

Wśród wielu pytań, kiero­
wanych do szefa resortu i 
jego doradców dominowały 
te, które w pewien sposób o- 
ceniały sytuację i wyznacza­
ły dalszą perspektywę.

— Jak ocenia ministerstwo 
obecne zaopatrzenie w sprzęt?

— Nie obciąłbym wprowa­
dzać zbytniego optymizmu., 
ale muszę podkreślić, że obec 
nie medycynę wspomaga oko 
ło 12 000 —• 13 000 różnego ro 
dzaju aparatów i medycznych 
sprzętów. Wiele z nich do 
niedawna (porównajmy na

Wypowiedź Kim Ir Sena dla agencji TASS

Odradzanie się 
japońskiego militaryzmu

(PAP) Dziennik „Prawda” 
opublikował we wtorek tekst 
rozmowy sekretarza general­
nego KC Partii Pracy Korei, 
prezydenta KRLD, Kim Ir 
Sena, z delegacją agencji 
TASS, która przebywała w 
Phenianie na zaproszenie 
agencji KCNA, Przywódca 
koreański wskazał na poważ­

Kwietniowy NURT
INFORMACJA WŁASNA

Zwraca uwagę bardzo interesu­
jąca rozmowa z profesorem Uni­
wersytetu Warszawskiego Jerzym 
Tomaszewskim na temat Kresów 
Wschodnich w latach międzywo­
jennych, którą przeprowadza 
Piotr Łuczka (tytuł tekstu — „Mi 
ty i fakty”).

„Nurt” przypomina też dwie 
ważne postacie poznańskiego śro 
dowiska twórczego. Dionizy Piąt­
kowski pisze o świetnym muzyku 
jazzowym Krzysztofie Komedzie- 
Trzcińskim, który wniósł „poz­
nański akcent do światowej mu­
zyki i kinematografii”. Z kolei 
Krystyna Urbanowicz kreśli w 
sposób nader wzruszający w 
tekście „Przeżyć i opisać” syl­
wetkę twórczą niedawno zmarłe­

Wyższe ceny 
nie zawsze uzasadnione

dług cen jego zakupu przed 
ćwierć wiekiem; tak więc ce­
ny te nie miały nic wspólne­
go z aktualną jego wartością. 
Urząd Cen ocenia, iż wspom 
niane podwyżki mogą* spowo­
dować wzrost kosztów pro­
dukcji wyrobów do których 
wytwarzania stosuje się że­
lazo, stal, aluminium lub 
cynk o 6 do 8 procent, a w 
innych branżach powinny 
być one mniejsze. Kilkuna- 
stoprocentowe podwyżki mo­
gą wyjątkowo wystąpić przy 
produkcji wyrobów o szcze­
gólnie dużym wsadzie surow 
cowym.

WzrOst cen wyrobów go­
towych może być hamowany 
zmniejszaniem zysków przez 
tych producentów, dla któ­
rych produkcja już obecnie 
jest bardzo rentowna, jak 
również dbaniem o oszczęd­
ność w zużyciu surowców o- 
raiz innymi przedsięwzięciami, 
mającymi na celu obniżenie 
kosiztów produkcji.

Okazuje się, że praktyka 
często daje dowody, iż nie 

Międzynarodową ekspozycję aparatury
obejrzy co

przykład sytuację z ostatnie­
go „Salmedu”) było nieosią­
galnych. Nie mieliśmy możli­
wości zakupu, a producentów 
krajowych nie było. Mogę 
teraz powiedzieć, że dzięki 
współpracy resortu z rzemios­
łem, spółdzielczością, firma­
mi polonijnymi i przemysłem 
kluczowym udało się podjąć 
produkcję 400 różnych arty­
kułów w tym 96 dotychczas 
kupowanych za dolary. Do 
osiągnięć chcę też zaliczyć 
stworzenie w naszym kraju 
siatki tomografów kompute- 
r o wy c h, ' r oz wiązanie za opa - 
trzenia w błony rtg, papier 
do ekg...

— Czy tegoroczna impreza 
„Salmed” będzie dla naszego 
lecznictwa okazją do kolej­
nych zakupów?

— Trudno w tej chwili po­
wiedzieć co i za ile kupimy, 
choć prawdą jest, że również 
po to tu jesteśmy. Sprawa za 
leży jednak i od kredytów, 
które uda się nam zaciągnąć 
i od rozmiarów-współpracy z

ne zagrożenie, jakie stanowi 
dla narodów Azji odradza­
nie się japońskiego militaryz 
mu i wezwał do stałej czuj­
ności wobec przejawów tego 
zjawiska. Stwierdził on, że 
reakcyjne koła Japonii prag­
ną obecnie, aby kraj ten 
przekształć ił się z mocarstwa 
gospodarczego, w mocarstwo

go pisarza Bogdana Ruthy. „Nurt” 
publikuje także fragment nie wy­
danej jeszcze jego powieści „Zi­
mowy zmierzch”.

Z innych tekstów: „Poznańska 
młodzież z czasów zaborczymi” 
Jana siejkowskiego to efekt kon­
kursu „Poznań — moje życie”; 
Tadeusz Wojciech Lange publiku­
je esej „Joannici (Kawalerowie 
Maltańscy) i ich związki z Poz­
naniem”; Jacek Kryg znowu po­
dejmuje nńepoanane sprawy psy­
chiki ludzkiej zamieszczając tekst 
.Rebirthing Psychoterapia, re- 
ligia czy joga”?

W małej Wszechnicy „Nurtu” 
Halina Zgółkowa pisze o słow­
nictwie dzieci przedszkolnych.

Feliks Fornalczyk przedstawia 
portret twórczy Łucji Danielew­

wszyscy producenci czynią 
starania o rozsądne kalkulo­
wanie cen ich wyrobów. Po­
twierdzają to wyniki marco­
wych kontroli przeprowadza­
nych przez inspektorów O- 
kręgowego Urzędu Cen w- Po 
znaniu. Sprawdzili oni w mi 
nionym miesiącu 250 cen; o- 
kazał.o się. że jedna piąta z 
nich jest kalkulowana nie­
właściwie. Wynika to zarów­
no z niedostatecznych kwali­
fikacji odpowiednich służb 
kalkulacyjnych w przedsię­
biorstwie, jak i również w 
dążeniach niektórych przed­
siębiorstw uzyskiwania szcze­
gólnie wysokich zysków. In­
spektorzy mieli na przy­
kład zastrzeżenia do kalku­
lacji cen stosowanych mię­
dzy innymi przez: Usługo- 
wo-Wytwórczą Spółdzielnię 
Pracy z Konina, Wojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej i Gazownictwa 
„Energogaz” w Koninie, Dzie 
wiarską Spółdzielnię Pracy w 
Wieruszowie czy też Usługo­
wo -W y t wó r czą S półd zi el n ię

drugi lekarz
zagranicznymi kontrahenta­
mi.

— Tak więc handlowanie, 
choć to rzecz ważna, nie jest 
jedynym celem „Salmedu”...

— Nie, sądzę, że impreza 
ta jest równocześnie płasz­
czyzną wzajemnego poznawa­
nia swoich możliwości pro­
dukcyjnych i badawczych; 
jest okazją do przepływu in­
formacji, sposobnością do na­
wiązywania umów koopera­
cyjnych — co jest rzeczą nie­
zwykle ważną przy naszych 
ograniczonych możliwościach 
dewiżowych.

Ponadto wystawa o tak sze 
rok Im zasięgu jest niezwykle 
ważną okazją dla szerokich 
rzesz lekarzy. Nie mają oni 
zbyt wielu możliwości do sy­
stematycznego zapoznawania 
się ze światowym dorobkiem 
medycznej myśli technicznej, 
(zwłaszcza, że brakuje cza­
sopism i książek). Tu mogą 
to uczynić. A jak wiem od 
organizatorów robią to chęt­
nie. Swój przyjazd zapowie­

militarne. Jest to tendencja 
bardzo niebezpieczna, zwłasz­
cza. że Japonia dysponuje 
wielkim potencjałem gospo­
darczym i rozwiniętą techni­
ką, a przy pomocy USA mi- 
litaryzm japoński może się 
szybko odradzać. Remilitary- 
zacja Japonii stanowi zagro 
żenie nie tylko dla narodów 
Azji. Wywiera ona również 
wpływ na sprawę pokoju w 
całym święcie. Kim Ir Sen 
wypowiedział się z uznaniem 
o czujności, jaką przejawia 
ZSRR wobec remilitaryzacji 
Japonii oraz wobec prób u- 
tworzenia wojskowego trójką­
ta: USA — Japonia — Korea 
Płd.

skiej w eseju „Safona znad War­
ty”; Jan Pieszczachowicz pisze 
o twórczości Anieli Gruszeckiej 
(tekst „Historyczna sielanka wiel­
kopolska”); Jakub Zdzisław Li- 
chański omawia książkę Edwar­
da Balcerzana „Kręgi wtajemni­
czenia. Czytelnik. Badacz. Tłu­
macz. Pisarz”.

„Nurt” zamieszcza nowe wier­
sze Marka Obarskiego, Krzyszto­
fa Derdowskiego i Wandy Wąsik, 
kontynuuje też druk prozy Jo­
hannesa Mario Simmela „Afera 
Niny B.”

Ze spraw plastyki — Jolanta 
Dąbkowska-Zydroń omawia rzeź­
by Anny Rodzińskiej-Tiwańskiej, 
a Tadeusz Wyrwa-Krzyżański pi­
sze o twórczości artysty Anasta­
zego B. Wiśniewskiego. 1

Leszek Weres zamieszcza tekst 
astrozoficzny „Zodiakalny cock­
tail czyli o wzajemnych relacjach 
archetypów”, (bran)

Pracy w Pyzdrach. Suma 
wszystkich kwot nienależ­
nych naliczonych wielkopol­
skim przedsiębiorstwom prze­
kroczyła w ubiegłym miesiącu 
4 min zł.

Kontrolerzy zajmowali się 
też rozmiarami i zasadnością 
zwiększania cen artykułów 
spożywczych, na których wy 
sokość wpływ mogła mieć 
urzędowa podwyżka cen z 30 
stycznia br. Przy 9 kontrolo­
wanych przypadkach, w pię­
ciu stwierdzono wzrost cen 
w rozmiarach od 1 do 25 pro­
cent. Kontrolerzy natrafili 
również na przykłady wlicza­
nia do kalkulacji ceny nad­
miernego zużycia surowców 1 
materiałów (na przykład Spół 
dzielnia Kółek Rolniczych w 
Kole), bądź też wliczania do 
ceny zbyt wysokiego wskaź­
nika ubytku, podczas gdy w 
rzeczywistości był on mniej­
szy (poznańska Spółdzielnia 
Inwalidów „Niewidomy”).

Konkluzja s tych kontroli 
może być taka, że ceny nie 
zawsze muszą rosnąć oraz, iż 
w pogoni za zyskiem niektó­
rzy producenci czują się zwoi 
nięni z oszczędnego i racjo­
nalnego działania a konsek­
wencje tego ponoszą konsu­
menci, płacąc za towary wię 
cej niż są one warte, (map) 

działo około 30 000 lekarzy, 
czyli co drugi parający się 
medycyną. (Zapis nieautoryzo­
wany).

Nieco w cieniu tej między­
narodowej imprezy związanej 
z medyczną apraturą i sprzę­
tem toczą się w Poznaniu o- 
brady naukowej konferencji 
związanej również z tym krę­
giem tematycznym, Towarzy­
stwo Naukowe Organizacji i 
Kierowania oddział wielkopol 
ski, Centralny Ośrodek Tech­
niki Medycznej ' oraz Instytut 
Balneoklimatyczny zaprosili 
na dwudniowe obrady szeroko 
rozumianych odbiorców i u- 
żytkowników sprzętu — pra­
cowników zespołów opieki zdro 
wotnej, szpitali, uzdrowisk, ia 
kładów naprawczych sprzętu 
medycznego z terenu całego 
kraju. Organizatorzy za cel 
spotkania przyjęli ukazanie o- 
becnie produkowanego sprzę­
tu i aparatów. Nacisk położo­
no na przedstawienie aparatu 
ry prototypowej, na produk­
cję której nie ma chętnych. Or 
ganizatorzy spodziewają się, 
że zaprezentowanie tych spraw 
na tak szerokim forum przy­
czyni się być może do znale­
zienia chętnych wykonawców.

(len)

Zmarł Piotr Kapica
(PAP) W Moskwie poinfor­

mowano, że w niedzielę w wie 
ku 90 lat zmarł wybitny fi­
zyk radziecki, współorganiza­
tor Akademii Nauk ZSRR, lau 
reat Nagrody Nobla, Piotr Ka 
pica.

W nekrologu podpisanym 
przez Konstantina Czernienkę 
i innych przywódców partyj­
nych i państwowych ZSRR, a 
także przez naukowców ra­
dzieckich podkreśla śię, że x 
imieniem zmarłego związana 
jest cała epoka w radzieckiej 
i światowej fizyce.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje dzisiaj za­
chmurzenie umiarkowane i duże, 
rano mgły, możliwe opady. Tem­
peratura maksymalna od 10 do 12 
stopni, minimalna od 3 do 5 stop­
ni. Wiatr słaby, zmienny.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Kaliszu, Koninie 16, Lesz­
nie 8, Poznaniu i Pile U stop­
ni. Ciśnienie wynosiło 754,6 mm 
czyli 1006 hPa.
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Pieniądz nie stał się trudniejszy?

Gdy praca szuka ludzi
Wojciech Guziołek — kie­

rownik Zakładu Wikli- 
niarsko — Trzciniarskie- 

Ko przedsiębiorstwa „Las” w 
Lęgowie kolo Wągrowca mówi, 
ze chętnie by. widział u siebie 
taki zespół go-spodarczy, bo 
Przecież byłby wzrost produk­
cji i ludzie dodatkowo by za­
robili, ale-..

Przede wszystkim trud­
ność w tym, że ogół załogi sta 
nowią kobiety, a im niełatwo 
zdecydować się na przychodze­
nie do zakładu w wolne dni, 
lub zostawać po godzinach. W 
ogóle zaś to by się przydało 
z dziesięć jeszcze osób do pra­
cy na miejscu i pięć do na­
kładczej, czyli chałupniczej. 
Najlepiej spośród emerytów. 
Jak jest obecnie? Słabo, bo 
zatrudniamy tylko jedną ren­
cistkę i dwie kobiety na urlo­
pie wychowawczym jako cha- 
łupniczki, a możliwości są, bo 
robimy też na eksport do 
Francji i RFN...

Jedną z tych matek odszu­
kałem w Wągrowcu, w jej 
mieszkaniu. Marii Stefaniak 
(tak się nazywa) niedługo się 
skończy urlop wychowawczy; 
odbyła przeszkolenie koszykar­
skie, gdyż jej zakład pracy jest 
w Poznaniu, ale chyba tam nie 
wróci. Tutaj, przy wyplataniu 
dużo nie była dotychczas w 
stanie zarobić, najważniejsze 
jednak, że można być razem z 
dzieckiem.

W Chodzieskich Zakładach 
Porcelany i Porcelitu braki ka­
drowe są bardzo dotkliwe, cho 
ciąż „własnych” emerytów ma 
ją około 600. lecz pracę w nie­
pełnym wymiarze godzin (op­
rócz tych, którzy przekwalifi­
kowali się na portierów) pod­
jęło ostatnio, mimo zachęca­
nia na spotkaniach, śmiech po" 
wiedzieć, dwóch oraz ośmiu na 
umowę — zlecenie przy wyci­
naniu w domu kalki. Mogłoby 
zaś pracować dodatkowo na­
wet 200 osób, choćby przy for­
mowaniu, wycinaniu uszek, w 
odlewni... Propozycje utworze" 
nia zespołów gospodarczych też 
nie trafiają do przekonania-

Z zastępcą dyrektora Jerzym 
Ławskim zastanawiamy się 
nad przyczynami tego zjawi­
ska: — Gdy się rozmawia, na­
rzekają na niskie emerytury, 
czy renty, mają nawet o to 
pretensje do zakładów, ale jak 
powiedzieć: „to przyjdź i dorób 
sobie kilka tysięcy", wykręcają 
się jakoś...

— Przecież świadczenia nie­

których rencistów 1 emerytów 
rzeczywiście nie są duże

— Rzecz w tym, że chyba 
każdy tu ma działkę, poza tym 
wędkują, zarobią na zbieraniu 
grzybów, albo w którejś z licz 
nych prywatnych wytwórni 
naszej branży, gdzie złotówek 
im nie liczą...

W Fabryce Sprzętu Okręto­
wego ..Meblomor” w Czarnko­
wie dyrektor Henryk Kociem- 
ba również by widział orzy pra 
cy emerytów i rencistów, ale 
i tu na 130 „zakładowych” za­
trudniło się tylko 4, nie 
ma także chętnych wśród 
kobiet na wychowawczych 
urlopach. Może ci 'z wcześ­
niejszych emerytur krępu­
ją się przyjść do swej fab­
ryki „po pracę”, z której sami 
zrezygnowali? A gdyby roze­
słać imiennie do domów po­
wiadomienia, że fabryka ich 
potrzebuje? — Może — pod­
chwytuje pomysł dyrektor -— 
rzeczywiście to by dało efekt? 
Spróbujemy...

Natomiast jeśli chodzi o roz­
porządzenie Rady Ministrów 
z listopada 1983 r« w sprawie 
tworzenia zakładowych zespo­
łów gospodarczych, w „Meblo- 
morze” coś „się kroi”. Jeden 
już się prawie skompletował 
spośród pracowników działu 
technicznego, ale inż. Kociem- 
ba woli nie zapeszać. Także 
przedstawiciel tego zespołu nie 
chciałby jeszcze rozmawiać na 
ten temat, dopóki nic ruszą i 
nie będzie pierwszych „kanap 
narożnikowych”, bo na taką pro 
dukcję dla potrzeb ludności 
chcieliby podpisać z dyrekcją 
fabryki umowę. >

Zupełnie natomiast nie ma 
widbków na utworzenie zespo­
łów gospodarczych w Pilskich 
Fabrykach Mebli we Wron­
kach i zresztą — jak mi mówią 
w dyrekcji — najważniejsze 
jest wykonanie planów, a na 
dodatkowe wyroby brak su­
rowca- Tyle, że w ramach lu­
zów produkcyjnych wykonuje 
się usługi na zlecenia ludno­
ści j tu zamówień jest więcej, 
niż możliwości przerobowych. 
Byli zaś pracownicy — eme­
ryci i renciści, których jest 
200, czyli tylu, ilu liczy cała 
załoga — w ogóle nie przeja­
wiała chęci do podjęcia pracy 
w niepełnym wymiarze go- 
dz’n.

I tak w województwie pil­
skim, którego Wydział Zatrud­
nienia wykazał największe za­
interesowanie zakładów ze swe 
go terenu tworzeniem zespo­

łów gospodarczych, dowodów 
na to — poza „Meblomorem” 
— nie udało się doszukać. W 
pozostałych województwach 
Wielkopolski, łącznie z Pozna­
niem, chwilowo także nie. Po­
wód? Mówiono o zbyt nikłej 
informacji w zakładach na ten 
temat (w „Meblomorze” poka­
zano mi specjalnie wykonaną 
wywieszkę, wyłuszczającą nie­
mal plakatowo w czym rzecz 
i jakie są zasady tworzenia i 
działania zakładowych zespo­
łów gospodarczych — może to 
właśnie daje efekt?), o trud­
nościach surowcowych, nawet 
o tym, że pieniędzy ludzie ma­
ją wystarczająco dużo, by się 
chciało dodatkowo pracować... 
Na pewno problem wart prze­
analizowania i wyciągnięcia 
wniosków.

p enetrując zagadnienie
* tych zespołów, nie 

można było nie zauważyć 
przy okazji także innych 
anomalii w sferze zatrud­
nienia. W Kaliskiem na przy­
kład, na 221 emerytów i ren­
cistów oraz 110 kobiet na ur­
lopach wychowawczych, którzy 
zglosńli chęć podjęcia pracy (w 
tym łącznie 138 w chałupnic­
twie) zakłady pracy zgłosiły o- 
gólem 255 miejsc, z których to 
propozycji skorzystało w okre 
sie lutego i I dekady marca 
235 osób.

W Konińskiem zakłady zgło­
siły 1720 zapotrzebowań na pra 
cowników (mężczyzn), ale cał­
kowicie brak w tych zakładach 
zainteresowania sprawą anga­
żowania w niepełnym wymia­
rze godzin emerytów i renci­
stów, chociaż jest 146 zareje­
strowanych takich, którzy chęt 
nie by pracę podjęli. W Kole, 
np. w ogóle brak pracy dla 
nich. A jeśli już przyjmuje się 
emeryta, to tylko „własnego”.

W Leszczyńskiem w poda­
nym wyżej okresie chęć za­
trudnienia się wykazywało 72 
emerytów i rencistów oraz 77 
kobiet na urlopach, zakłady 
zaś potrzebowały tych pierw­
szych 192, w tym kobiet tylko 
44. Pracę natomiast podjęło 84 
emerytów i zaledwie 12 ko­
biet. W ogóle zaś w tym wo­
jewództwie było dla mężczyzn 
1 229 wolnych miejsc, a dla ko 
biet 411, podjęło zaś pracę tyl­
ko 516 mężczyzn i 313 kobiet.

W Pilskiem z kolei właśnie 
emeryci, renciści i kobiety na

Dokończenie na str 4
ZDZISŁAW KANDZIORA

Dobre wyniki 
w skupie

Spółdzielni Mleczarska w Buka 
(Poznańskie) notuje obecnie do­
bre wyniki w skupie surowca. Co 
dziennie z terenu 4 gmin skupu­
je około 35 000 litrów mleka. Na 
zdjęciu: odbiranie mleka od rpl 

ników indywidualnych.
Fot. „Glos” — R. Królak

PIERWSZY OBYWATEL WSZECHŚWIATA
WYPOWIEDŹ DWUKROTNEGO BOHATERA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, 

LOTNIKA-KOSMONAUTY — WITALIJA SEWASTIONOWA

— Idę ulicami „Gwiezdne­
go”. Już wrkótce będziemy ob­
chodzić kolejną rocznicę nierw 
szego lotu człowieka w Kos­
mos — Dzień Kosmonautyki. 
W marcu 1984 Jurij Gagarin 
skończyłby 50 lat... Co byśmy 
nie robili i gdzie byśmy nie 
byli, on został na zawsze w 
naszej pamięci i w sercu. 
Wszak to on rzucił wyzwanie 
naturze i na legendarnym 
„Wostoku” przezwyciężył od­
wieczne prawo przyrody — si­
łę przyciągania ziemskiego. To 
on stał się pierwszym obywa­
telem wszechświata.

Wciąż mi się wydaje, że 
słyszę jego śmiech, zaraźliwy, 
gagarinowski. Widzę go w 
granatowym dresie z łopatką 
w ręku, widzę jak sadzi drzew 
ka — dziś już wyrośnięte — 
i słyszę jak mówi: „Rośnij”. 
Niemal tak samo, jak wówczas 
w kwietniu 1961, kiedy cały 
świat usłyszał jego „Pojecha­
li!”.

My, kosmonauci, mamy pew 
ną tradycję. Przed każdym ko- 
lejnym rejsem kosmicznym 
przychodzimy do Gabinetu 
Gagarina (w Muzeum Kosmo­
nautyki „Gwiezdnego”), żeby 
podzielić się z nim najskryt­
szymi myślami, a potem w 
księdze pamięci napisać: „Lot 
swój poświęcamy jego pamięci, 
kontynuując dzieło przez niego 
rozpoczęte". I jeszcze jedno. 
Zawsze w kosmiczny lot żabie 
ramy ze sobą jego fotografię... 
Ilekroć patrzę na jego otwartą, 
dobrą twarz, zawsze mi się 
przypomina stara rosyjska 
wieś — Kłuszyno. Tam 9 mar­
ca 1934 w rodzinie Gagari­

nów urodził się syn Jura. O 
swym ojcu mawiał: „Złote ma 
ręce”.

W pamiętnym, tragicznym 
1941 roku — Gagarin poszedł 
do szkoły. Pierwszoklasiści u- 
czyli się w jednej niewielkiej 
izbie z trzecioklasistami. Jeden 
elementarz służył wszystkim. 
Zamiast w zeszytach dzieci pi 
sały na tapetach i margine­
sach gazet. Kiedy hitlerowcy 
zajęli wieś — rodzinę Gagari­
nów wysiedlono z domu. 
Gnieździli się na skraju wsi 
w ziemiance, która, obecnie 
zrekonstruowana przypomina 
licznym wycieczkowiczom o 
ciężkim wojennym dzieciń­
stwie Jurija Gagarina.

Przyszło zwycięstwo. Długo 
oczekiwane, morzem krwi i 
ofiar zdobyte. Później w swej 
książce Jurij napisze: „Skoń­
czyła się wojna. Mieszkam w 
Grzacku- Ojciec odbudowywał 
zburzone przez okupantów 
miasto... przywiózł tam ze wsi 
nasz stary, drewniany do- 
mek...”, Dziś Grzack nosi imię 
Gagarina. W każdą rocznicę 
jego urodzin przyjeżdżają tutaj 
kosmonauci.

W 1949 roku 15-letmi Jura 
wyjechał do Moskwy i za ra­
dą wujka wstąpił do szkoły 
rzemieślniczej. Chciał zostać 
tokarzem. Niestety — miał u- 
kończone tylko 6 klas, a na 
tokarzy przyjmowali z pełną 
podstawówką. Poszedł na od­
lewnika.

W Gabinecie Gagarina, w 
Muzeum Kosmonautyki, wśród 
jego rzeczy osobistych, doku­
mentów, znajduje się alumi­
niowy odlew samolociku wy­

konany przez Jurę w Bzkole. 
Szkołę powszechną Jura za­

kończył pracując. Wspominając 
o tamtych czasach mawiał: 
„Szkoda, że doba ma tylko 24 
godziny”. Następnie wspólni* 
z kilkoma przyjaciółmi, wstę­
puje do technikum przemysło­
wego w Saratowie. I to był 
początek kosmicznej biografii 
Gagarina. Udziela się w miej­
scowym aeroklubie. Pierwsz* 
skoki ze spadochronem, pierw 
sze samodzielne loty rozbudza­
ją i umacniają jego marzenia 
o niebie. W 1955 roku — Ju­
rij wstąpił do orenburskiej 
szkoły lotniczej.

Rok 1957. Pierwszy sztuczny 
satelita Ziemi. Absolwent szko­
ły lotniczej, Gagarin — otrzy­
muje stopień lejtenanta i że­
ni się z Walentyną.

Gagarinowi proponują po­
zostanie w szkole. Pilot — in­
struktor — to mu nie odpo­
wiada. Jurij wybiera służbą 
na Dalekiej Północy. Po 2 nie 
łatwych latach — Gagarina 
wezwano do Moskwy na ko­
misję lekarską w związku t 
jego prośbą o zaliczenie do 
grupy kandydatów na kosmo­
nautów. Odpowiadał wszyst­
kim kryteriom. Miał otwarte 
serce, mocne nerwy, silną wo­
lę, spokój ducha, żelazne zdro 
wie i był optymistą. Do domu 
wrócił w dniu swoich uro­
dzin. Na torcie urodzinowym 
widniała wówczas liczba „26”, 
a za rok, w 27 urodziny, Jura 
jako pierwszy człowiek okrą­
żył Ziemię. (PAI)

Notowała.

IRENA SZADZIEWSKA

Centralnym punktem zakończonej nie­
dawno Poznańskiej Wiosny Muzycznej 
było prawykonanie najnowszej opery 

poznańskiego kompozytora Jana Astriaba 
„Ślepcy”. Tytuł ten został przejęty z dra­
matu Maurycego Maeterlincka. dramatu, któ­
ry był podstawą dla libretta opery — albo 
lepiej powiedzieć — którego swobodną wa­
riacją stała się opera Premiera oczekiwana 
była z dużym zainteresowaniem, bo prze­
cież każda nowa opera jest u nas ewene­
mentem, a tym bardziej jeżeli jej autorem 
jest kompozytor, którego dotychczasowy do­
robek twórczy spotkał się już z bardzo po­
zytywną oceną fachowców i melomanów.

Nowe dzieło nie zawiodło oczekiwań, jest 
na wskroś oryginalne, interesujące, pobu­
dzające do przemyśleń i refleksji, jest także 
kontrowersyjne Mimo że wszystkie właści­
we atrybuty widowiska literacko-muzyczne- 
go niosą tu nowe propozycje i rozwiąza­
nia, w poszczególnych fragmentach opery 
łączą się one z sobą doskonale, przy legając 
wyrazowo i estetycznie. Świadczy to o do­
skonałym podporządkowaniu wszystkich 
realizatorów koncepcji inscenizacyjnej.

Mniej jednolicie i przekonująco sprawa ta 
wvgląda jednak w przebiegu poziomym, 
czasowym.' Sztuka Maeterlincka. okrojona i 
jednocześnie wzbogacona tekstami współ­
czesnych autorów zmienia się tu z drama­
tu symbolistycznego w moralitet, z tym ze 
zmiana ta następuje w trakcie spektaklu. 
Początkowe odrealnienie sztuki, przeniesie­
nie jej akcji w nieokreślony czas i miejsce, 
gdńl! poruszaj,
Maeterlincka. postacie z pogranicza snu i 
ia.wy wyrażające obawę przed tajemnicą 
życia i przed grożącym człowiekowi fa­
tum pod koniec dość nieoczekiwanie przy­
nosi' szczęśliwe rozwiązanie z bardzo real­
na postacią dziecka — przewodnika i 
Cardzo konkretnym przesłaniem słownym, 
które likwidując ostatecznie wspaniałą wie- toSacańość “Suki (oryginał). wyjasma 
symboliczne niuanse jednoznaczna i 

'^ak sporządzony scenariusz musial nie- 
r ■ wvwrzeć wpływ na konstiu.rcję wątpliwie wywrzeć wj . /rMvnw»ż’) oew- warsitwy muzycznej, na jej (również.) pew

ną .niejednolitość w przebiegu całego dzie­
ła. I tak na przykład pieśń o drzewie (Śle­
pego Nawiedzonego), bardzo piękna sama w 
sobie, była w narracji muzycznej czymś in­
nym, podobnie jak w tekście Maeterlincka 
czymś obcym były jej strofy. Znakomicie 
brzmiące chorały podkreślały odrębność w 
tym dziele chóru i jednocześnie uzasad­
niały estetycznie jego obecność, przeciągały 
nić tradycji aż do antycznej tragedii. I 
wreszcie fragmenty instrumentalne, samo­
dzielne, nieobligowane tekstem ani formu­
łą scenariusza, najbardziej chyba autentycz­
ne... .I

TEATR

Opera, dramat
Szczerze trzeba podziwiać talent i war­

sztat kompozytora, które pozwoliły mu wy­
wiązać się tak świetnie z tak różnych za­
dań i stworzyć jednocześnie sugestywną, 
wyrazową całość muzyczną, z typowymi dla 
niej zmianami napięć, z typowym rozwojem 
ekspresji Niejednokrotnie środkami czysto 
muzycznymi tworzone były wstrząsające 
kulminacje, które nie wynikając z tekstu 
literackiego wzbogacały go wyrazowo. Wa­
lory muzyczne „Ślepców” niełatwo jednak 
ocenić, bowiem w inscenizacji poznańskiej 
muzyka pełni właściwie skromną rolę — 
bardziej ilustracyjną, niż wiodącą, jest przy­
tłumiona tekstem i sceną. Trzeba si^ więc 
mocno starać, aby ją „usłyszeć” i potem 
utrzymać ten wątek aż do końca. A wtedy 
odczuwamy wrażenie niedosytu — wydać 
się może na przykład, że zbyt wiele słów i 
spraw pozostało poza muzyką. I ten niedo­
syt muzyczny najlepiej chyba świadczy o 
nowej partyturze Astriaba.

Spektakl „Ślepców” był kolejnym dowo­
dem wielkiej sprawności i elastyczności apa 
ratu realizacyjnego Teatru Wielkiego, mimo 
że zarówno pracownicy techniczni, jak i ar­

tyści spotkali się tu z wieloma nowymi dla 
siebie problemami. Wszystko — scena, wi­
downia, orkiestron — usytuowane zostało w 
jednym bardzo ograniczonym miejscu, tam 
gdzie publiczność zwykle nie ma wstępu — 
na scenie i jej zapleczu, za żelazną kurtyną 
Teatru. Stworzyło to dodatkowe trudności, 
ale i dodatkowe możliwości inscenizacyjne. 
Można było np wykorzystać tę kurtynę ja­
ko symboliczną granicę, oddzielającą Ślep­
ców żyjących w atmosferze beznadziejnego 
oczekiwania i stałego zagrożenia, od świata 
ich marzeń. Dla śpiewaków skomplikowa­
ne, niełatwe zadania aktorskie nałożyły »ię

czy moralitet?
na trudności intonacyjne związane x nową 
muzyką. Wszyscy jednak wywiązali się z 
nich bardzo dobrze — wymienić trzeba więc 
wszystkich i to w kolejności partyturowej, 
która oddaje również stopień odpowiedzial­
ności poszczególnych partii. A więc: Joan­
na Kozłowska, Aleksaiidra Imałska, Ewa 
Bernat, Krzysztof Szaniecki, Jerzy Fechner, 
Andrzej Ogórkiewicz. Piotr Liszkowski. Bar­
dzo istotną rolę w inscenizacji spełniały 
postacie wyłącznie pantomimiczne: głucho­
niemy — Piotr Andrzejewski, dziecko — 
Anita Radziej, i przede wszystkim postacie 
wiodące: Obłąkana, którą z zadziwiającą 
sprawnością fizyczną i aktorską odtwarzała 
Ewa Irzykowska, oraz fatalistyczny Zły s 
Omen, kreowany niezwykle ekspresyjnie i z 
wielką perfekcją techniczną przez tancerkę 
Elżbietę Nowaczyk

Na zakończenie informacja o charakterze 
sensacyjnym. Spektakl przygotowany został 
muzycznie przez Antoniego Grefa. któremu 
jednak fatum nie pozwoliło poprowadzić 
premiery i odczuć smaku sukcesu. Kilka­
naście ,godzin wcześniej nagła choroba wy­
trąciła batutę z jego ręki. Sytuacja wów­

czas wyglądała katastrofalnie — groziło od­
wołanie imprezy, na którą czekało wielu 
krajowych i zagranicznych gości Festiwalu. 
I wówczas dyrektor Teatru Wielkiego Mie­
czysław Dondajewski. wykazując niezwykłą 
odwagę artystyczną, decyduje się poprowa­
dzić przedstawienie osobiście! Z pomocą 
przychodzi mu doskonałe przygotowanie ca­
łego zespołu i olbrzymie właśni doświad­
czenie dyrygencko-operowe. Odnosi nieco­
dzienny sukces oraz umożliwia sukces rea­
lizatorom i wykonawcom nowej opery, ca­
łemu Teatrowi, a przede wszystkim kompo­
zytorowi! Należą mu się wielkie słowa po­
dziwu i podziękowania także od publiczno­
ści.

TADEUSZ SZANTRUCZtK
Teatr Wielki w Poznaniu: Jan AMriab „SŁUP­

CY”. Scenariusz, inscenizacja i reżyseria — Leeh 
Terpiłowski, scenografia — Marian Jankowatei, 
plastyka gestu 1 ruchu — Jacek Tomasjk, przy­
gotowanie chóru — Jolanta Dota-Kom o rowek a. 
kierownictwo muzyczne — Antoni Gref, dyry­
gent — Mieozyeław Dondajewski. Premiera 
20. HI. 1984.



$łr. 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 11 IV 1?84

(PAP) Zadania rządu w re­
alizacji programu poprawy 
warunków, startu społeczno-za­
wodowego młodzieży były te­
matem kolejnej konferencji 
prasowej zorganizowanej 11 
bm. w Warszawie przez Biu­
ro Prasowe Rządu.

Zagajając konferencję — 
minister do spraw młodzieży 
— Andrzej Ornat — stwier­
dził, iż w ostatnich dwóch 
latach sprawy młodego poko­
lenia są jednym z najważ­
niejszych elementów działal­
ności rządu, wypełniającego 
zapisy uchwały IX Żjazdu 
partii. Stworzone zostały w 
zasadzie polityczno-prawne fun 
damenty, na których opierać 
się mogą wszystkie działania

Reorganizacja kurii rzymskiej

A. Casaroli zastąpi Jana Pawia II 
w administrowaniu państwem watykańskim
(PAP) Jan Paweł II. w o- 

głoszonym w Watykanie w po 
niedziałek odręcznym liście z 
datą 6 kwietnia do swego se 
kretarza stanu, kardynała 
Agostino Casarolego, udzielił 
mu „specjalnego mandatu,, a- 
by „reprezentował papieża w 
sprawowaniu jego władzy i 
odpowiedzialności” w admini- 
strowsmu państwem waty­
kańskim. A. Casaroli, pozo­
stając sekretarzem stanu, u- 
macnia swą pozycję swego 
rodzaju zastępcy papieża do 
spraw administracji doczes­

Batalion chińskich żołnierzy 
wtargnął zbrojnie do Wietnamu

(PAP) Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Wietnamskiej 
.Republiki Socjalistycznej po­
tępiło kolejną prowokację 
wojskową strony chińskiej.

W oświadczeniu MSZ WRS 
informuje się, że 6 kwietnia 
br., batalion żołnierzy chiń­
skich usiłował zbrojnie zająć 
część terytorium Wietnamu 
w prowincji Lang Son. Lokal­
ne siły zbrojne i mieszkańcy

Gdy praca
Dokończenie ze str. 3 

urlopach wychowawczych w 
minimalnym stopniu wykazu­
ją chęć powrotu do zatrudnie­
nia.

Inaczej kształtowała się sy­
tuacja w Poznańskiem, gdzie 
starało się o pracę 310 emery­
tów i rencistów oraz o zatrud­
nienie chałupnicze 157 kobiet, 
a zakłady zgłosiły 277 miejsc 
o niepełnym wymiarze godzin, 
oraz zaledwie 10 do pracy na­
kładczej (w tym tylko 5 poza 
Poznaniem). Ogółem podjęło 
pracę łącznie 212 osób.

Rozmawiałem też z dyrek­
cjami kilku poznańskich przed 
siębiorstw. I tak np. w „Mo- 
denie” podjęło zatrudnienie w 
systemie nakładczym tylko 70 
kobiet, czyli połowa tych, któ­
re są na urlopach wychowaw­
czych, a można by przyjąć o- 
koło stu. W Poznańskiej Fa­
bryce Łożysk Tocznych potrze 
bą około 900 pracowników, a 
spośród emerytów, rencistów i 
kobiet urlopowanych podjęło 
zajęci" łącznie 69 osób, w tym 
5 w księgowości, gdzie również 
brakuje ludzi. Natomiast dość 
chętnie pracownicy fabryki 
przychodzą do pracy w wolne 
soboty; zawsze zgłasza się o- 
koło 150—200 osób. W „Pome- 
cie”, z którego na wcześniejsze 
emerytury swego czasu odesz­
ło ponad 360 osób i gdzie na 
urlopach wychowawczych prze 
bywa 177 kobiet, pracę w nie-

W tygodniku „Wprost"
• AMOK I SZAŁ? — na rockolek 

cjach w poznańskiej „Arenie”;
• TRUDNE NARZECZEŃSTWO 

— rozmowa z przewodniczącym 
Światowej Federacji Związków Za 
wodowych, Sandorem Gasparem;
£ NIE JESTEŚMY OBOJĘTNI 

— dyskusja o poznańskiej kultu­
rze;
• MĘTNA, MĘTNA. BARDZO 

MĘTNA — woda w Jeziorze Kier- 
skim|

Bez współudziału młodzieży 
nie rozwiąźe się ich spraw

mające na celu rozwiązywa­
nie problemów socjalno-byto­
wych, oświatowych, zawodo­
wych oraz kulturalnych mło­
dzieży. W najbliższych dniach 
rozpocznie się ogólnospołeczna 
dyskusja nt. doniosłego aktu 
prawnego jakim ma być usta-* 
wa o młodzieży. Głównym 
obecnie problemem jest za­
pewnienie właściwej reali­
zacji rządowego programu. 
Uzależnione jest to — zarów­
no od przełamania wielu jesz­
cze barier biurokratycznych i 

nej, to jest szefa państwa wa 
tykańskiego wykonującego 
swe funkcje w imieniu papie­
ża.

Włoscy eksperci watykań­
scy, zapytywani o znaczenie 
tei decyzji papieskiej, której 
towarzyszą ważne zmiany 
personalne w kurii rzymskiej 
podkreślają, że zmierza ona 
przede wszystkim do odciąże­
nia Jana Pawła II od skom­
plikowanych i niekiedy uciąż 
liwych spraw związanych z 
administrowaniem państwem 
watykańskim.

tego rejonu odparli atak wro­
ga.

Ta akcja podjęta przez Chi­
ny po trwającym od 2 kwie­
tnia silnym ostrzale artyleryj­
skim osad ludzkich i obiek­
tów gospodarczych, położo­
nych na terytorium sześciu 
północnych prowincji wiet­
namskich, jest aktem brutal­
nego łamania suwerenności i 
integralności terytorialnej 
Wietnamu.

szuka ludzi
pełnym wymiarze czasu podję 
ło zaledwie 39 osób, a w odleW 
niach można by zatrudnić, jak 
powiedziano, każdego, kto się 
zgłosi...

Gdyby w dwudziestoleciu 
międzywojennym powie­

dzieć komuś, że w Polsce nie 
będzie trzeba szukać (i to naj­
częściej bezskutecznie) pracy, 
lecz przeciwnie — nieomal 
wszędzie będzie brakowało do 
niej ludzi, nie uwierzyłby. W 
ówczesnym ustroju byłoby to 
(co potwierdza i teraz sytuacja 
w państwach kapitalistycz­
nych) niepojęte. W obecnej sy 
tuacji, kiedy niby „pieniądz sta 
je się trudny — zdumiewa u 
nas liczba młodych emerytów i 
sprawnych rencistów. A także 
na ogół słaba w niektórych re 
jonach aktywność dyrekcji 
przedsiębiorstw, by stwarzać 
im możliwości powrotu do pra 
cy w niepełnym wymiarze cza 
su i w chałupnictwie. Nie wszę 
dzie też chyba należycie propa 
guje się tę formę powiększa­
nia produkcji i własnych, pra­
cowniczych zarobków oraz za­
kładowych zysków, jaką sta­
nowią zakładowe zespoły go­
spodarcze. Niestety, tym bar­
dziej, że ich działanie mógłby 
korzystnie odczuwać ogół spo­
łeczeństwa, przez znajdowanie 
w sprzedaży poszukiwanych to 
warów.

ZDZISŁAW KANDZIORA
• ZIUTEK Z BAZY LUDZI LE­

NIWYCH — reportaż;
• CWANIACY I OSZUSCI ZE 

STAREGO RYNKU — wspomnie­
nia z międzywojennego Pozna­
nia ;
• ZROZUMIEĆ CZŁOWIEKA W 

SOBIE — mówi Janusz Łagodziń- 
ski, aktor z Teatru Polskiego;
• DRESZCZE OKRESU ENTU­

ZJAZMU - czyli o filmach po­
dejmujących tematykę lat pięć­
dziesiątych i stalinizmu;
• WPROST NIE DO WIARY i 

inne stałe i nowe rubryki oraz 
felietony. 

świadomościowych i lepszej 
sprawności aparatu admini­
stracyjnego, jak też od akty­
wności samej młodzieży. Is­
totną rolę mają przy tym 
do spełnienia socjalistyczne 
związki młodzieży.

Działalność rządu koncen­
truje się na kilku podstawo­
wych kierunkach. Chodzi zwła 
szcza o zapewnienie miejsc 
pracy wszystkim młodym lu­
dziom, zwłaszcza absolwentom 
szkół wyższych. Dąży się też 
do ułatwienia dróg awansu

Musimy uczynić wszystko 
aby pokój zapanował wszędzie

Dokończenie ze str. I

bami udali się do Brzezinki, 
gdzie pod Międzynarodowym 
Pomnikiem Ofiar Faszyzmu 
złożono wiązanki kwiatów.

Żegnany przez gospodarzy 
regionu Jose Eduardo dos 
Santos powiedział: „Jesteśmy 
pod bardzo silnym wraże­
niem pobytu na miejscu,

Odpowiedź E. Honeckera 
na apel Międzynarodówki Socjalistycznej

(PAP) Dla wszystkich odpo­
wiedzialnych polityków nie ma 
obecnie pilniejszego zadania 
niż działanie na rzecz zapobie­
żenia wojnie nuklearnej — 
stwierdził w odpowiedzi na 
apel kierownictwa Międzyna­
rodówki Socjalistycznej sekre­
tarz generalny KC Niemieckiej 
Partii Jedności, przewodniczą­
cy Rady Państwa NRD Erich 
Honecker.

Oświadczył on, iż rozmowy 
w sprawie zaprzestania wyści-

Między prawem a życiem

Niebezpieczny skrót
INFORMACJA WŁASNA

Jeden z emerytów wstąpił 
na piwo do piwiarni przy 
ulicy Matejki w Poznaniu. Po 
nieważ spotkał znajomych wy 
pił z nimi dodatkowo1 setkę 
wódki. Następnie udał się do 
domu. Postanowił iść na 
skróty, przez piwnicę, co u- 
możliwia architektura bu­
dynków przy ul. Siemiradz­
kiego. Przy wejściu do piw­
nicy stał młody człowiek. 
Emeryt, nie zważając na 
niego, zaczął schodzić. Po 
kilku krokach otrzymał sil­
ny cios w głowę, po którym 
stracił przytomność. Kiedy 
ją odzyskał stwierdził kra­
dzież zegarka, teczki, ręka­
wic i portfela z zawartością 
5 500 złotych.

Zawiadomiona milicja przy-

Kary dla 
tragedii w

INFORMACJA WŁASNA

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Kaliszu zakończył się pro­
ces przeciwko sprawcom nie­
codziennej tragedii, jaka roze­
grała się 10 lipca ubr. w So- 
biesękach III w gminie 
Szczytniki (woj. kaliskie). Wów 
czas to, w kierunku remizy 
strażackiej, w której odbywa­
ła się zabawa młodzieżowa, od 
dane zostały niespodziewanie 
trzy strzały z karabinu. Śmierć 
na miejscu poniosło dwóch u. 
czestników zabawy, a trzeci zo 
stał ciężko ranny. Dzięki spra 
wnej akcji MO, sprawcy tra­
gedii ujęci zostali jeszcze tej 
samej nocy.

młodych pracowników gospo­
darki narodowej. Szansą dla 
młodych są przede wszystkim 
nowe związki zawodowe, sa­
morządy pracownicze, a w 
skali ogólnokrajowej — zbli­
żające się wybory do rad na­
rodowych.

Szczególnie złożonym pro­
blemem, co znalazło odbicie 
w pytaniach stawianych przez 
dziennikarzy, jest sprawa mie­
szkaniowa. Dla wielu młodych 
rodzin brak własnego miesz­
kania jest prawdziwą trage­
dią. Rząd — powiedział A. 
Ornat — uznaje problem mie­
szkaniowy za priorytetowy. 
Stworzono prawne i material­
ne warunki dla rozwoju róż­
nych form budownictwa mie­
szkaniowego.

gdzie dokonała się najwięk­
sza tragedia ludzkości, gdzie 
faszyzm, w imię obłąkań­
czych idei wymordował milio 
ny osób Aby ta historia się 
nigdy nie powtórzyła nasze 
narody i narody innych kra­
jów muszą walczyć o pokój 
w świecie. Musimy uczynić 
wszystko, aby pokój zapano­
wał wszędzie'.. (PAP) 

gu zbrojeń oraz o ograniczeniu 
i redukcji arsenałów wojsko­
wych możliwe są tylko pod 
warunkiem przestrzegania za­
sady równości i jednakowego' 
bezpieczeństwa stron, tj, w wy 
padku zrezygnowania z prób 
osiągnięcia przewagi wojsko­
wej. Z tego względu USA i ich 
sojusznicy z NATO powinni 
usunąć przeszkody, które po(- 
wstały w wyniku przystąpie­
nia do rozmieszczania w Euro 
pie zachodniej nowych amery­
kańskich rakiet nuklearnych.

stąpiła natychmiast do dzia­
łania. Ustalono, że rozboju 
mógł dokonać Janusz B., lat 
25, nigdzie niepracujący i 
prowadzący pasożytniczy tryb 
życia Janusz R. był stałym 
bywalcem piwiarni. Stwier­
dzono. że był w niej podczas 
pobytu emeryta. Lokal podda 
no dyskretnej obserwacji. O- 
kolo godziny 20, tego samego 
dnia, w którym dokonano na­
padu, pojawił się w nim Ja­
nusz B. t

Pomimo że emeryt rozpo­
znał w nim napastnika, Ja­
nusz B. wszystkiemu zaprze­
cza. Śledztwo w tej sprawie 
prowadzą funkcjonariusze Ko 
misariatu I MO w Poznaniu 
pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej Poznań Grunwald 
i Jeżyce, (beb)

sprawców 
Sobiesękach

Sąd Wojewódzki w Kaliszu 
uznał winnym 27-letniego Grze 
gorza Paszaka nieumyślnego 
spowodowania śmierci dwóch 
młodych ludzi i poważnego zra­
nienia trzeciego uczestnika za­
bawy i skazał go na łączną ka 
rę 8 lat i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności. Współwinnym 
tragedii — Markowi Kaszyń­
skiemu sąd wymierzy karę łącz 
ną 2 lata i 6 miesięcy pozba­
wienia wolności, a Henryko­
wi Żarneckiemu 1 rok pozba­
wienia wolności. Wobec Grze­
gorza Raszaka sąd umorzył po 
stępowanie na mocy ustawy o 
amnestii. Skazanym zaliczono 
na poczet kary okres tymczaso 
wego aresztu, (msj)

Piłka ręczna 
" ■ *

Kontrolny mecz 
kadry w Gnieźnie

W najbliższy piątek w hali 
sportowej przy ul. Paczkow­
skiego w Gnieźnie dojdzie do 
bardzo atrakcyjnego meczu w 
piłce ręcznej mężczyzn, w któ 
rym spotkają się kadra naro­
dowa A z drugą reprezentacją 
Polski. Obie kadry przebywa­
ją na zgrupowaniu treningo­
wym w Wągrowcu i w Gnie­
źnie sprawdzą swoje przygo­
towanie do sezonu międzyna­
rodowego. Początek meczu o 
godz. 17. Bilety nabywać moż 
na w WPT „Przemysław” w 
Gnieźnie, przy ul. Marchlew­
skiego. (jz)

Koka dla judo/.ów AZS
Przed kilkoma laty judocy 

Olimpii wdarli się przebojem 
do grona najlepszych drużyn 
krajowych i zagościli wśród 
nich na stałe. Sekcja ta dopie 
ro wówczas stała się silna, 
gdyż przedtem była tylko kop 
ciuszkiem u boku judoków z 
poznańskiego AZS. Najwięk­
sze sukcesy akademików przy 
padają na lata 1960—70. Nie 
rozgrywano wówczas zawodów 
ligowych, ale judocy AZS w 
kilku kategoriach wagowych 
stanowili ścisłą czołówkę- kra­
jową. Najlepszym z nich był 
trzykrotny mistrz Polski w 
wadze półciężkiej i dwukrot­
ny brązowy medalista MP Ta 
deusz Czubryj. Także Włodzi­
mierz Briański, Ryszard Ka­
czorowski i Michał Wojtasie­
wicz gromili krajowych rywa 
li.

Niestety, na początku lat sie 
demdziesiątych sekcja mocno 
podupadła. Przyczyn należy 
upatrywać w zaniedbaniu szko 
lenia. Rozsypała się kadra tre 
nerska. Zawodnicy często 
sprzed drzwi sali treningowej 
odchodzili do domu z kwit­
kiem. Nic więc dziwnego, że 
po kilku takich niemiłych nie 
spodziankach odechciewało im 
się sportu, a na pewno AZS. 
Wykorzystała to Olimpia, któ­
ra wtedy właśnie reaktywo­
wała sekcję judo. Do jej sze­
regów przeszli najlepsi aka­
demicy, gdyż tylko tam mieli 
zagwarantowane systematycz­
ne i rzetelne treningi. Sekcja 
judo w AZS umierała rozłożo 
na od wewnątrz. Reanimował 
ją były zawodnik, a potem tre 
ner Jacek Tomczak. Dwa lata 
walczył, pfosił, starał się by 
jej nie rozwiązano. Nawet nie 
wie jak to się stało, że po­
czątkowo na przekór władzom 
AZS, a później już za ich przy 
Zwoleniem prowadził treningi 
z młodzieżą. W 1979 roku po­
jawiły , się pierwsze sukcesy, 
oczywiście w rywalizacji mło­

Drugie zwycięstwo 
bokserów w Irlandii
(PAP) Po sobotnim zwycięstwie 

w Dublinie 14:8, w rewanżu, w 
miejscowości Cork znów zwycię­
żyli polscy bokserzy, tym razem 
12:6.

Spotkanie to odbyło się tylko w 
9 wagach (bez dwóch najcięższych 
kategorii), odbyły się za to po­
dwójne pojedynki w wagach 60 i 
63,5 kg. Ponownie bardzo dobrze 
spisali się Krzysztof Kosedowski 
i Bogdan Gajda, którzy i tym ra 
zem odnieśli zwycięstwa.

Młode koszykarki 
w finale ME

(PAP) Reprezentacja Polski ju­
niorek w koszykówce zakwalifiko 
wala się do finałów mistrzostw 
Europy. Polki brały udział w tur 
nieju eliminacyjnym w szwedzkiej 
miejscowości Visby, a ich rywal- 

■ kami były drużyny Danii i Szwe­
cji. Nasze koszykarki awans do 
finałów (18—25 sierpnia br. w 
Hiszpanii) zdobyły już pierwszego 
dnia wygrywając z Danią 93:56 
(48:30). Natomiast w ostatnim me 
czu uległy reprezentacji Szwecji 
61:75 (28:36). 

dzieżowej, ale i też akade­
mickiej. Na zawodach ogólno 
krajowych firma poznańskie­
go AZS zaczęła się znowu po­
jawiać głównie dzięki Adamo 
wi Kurzawskiemu — do- 
świadczonemu zawodnikowi, 
który był groźny nawet dla 
najlepszych.

W tym roku dał próbkę 
swych umiejętności 17-letni 
wychowanek Jacek Dolny zdo 
bywając srebrny medal na MP 
juniorów. Jest to wynik nigdy 
nie notowany w AZS, a od 2 
lat żaden młody poznaniak nie 
sięgnął w tej kategorii wieko 
wej po takie zaszczyty. J. Doi 
ny jest członkiem kadry naro 
dowej juniorów. Mocną jego 
stroną jest żelazna kondycja, 
umie wygrywać walki przez 
rzucenie przeciwnika na ma­
tę, a na bakier jest jeszcze z 
techniką. Oprócz wymienionej 
dwójki do najlepszych zawo­
dników AZS należą: Krzy­
sztof Konieczny, Tomasz Klip, 
Janusz Kupski, Grzegorz Ku­
charczyk, Tomasz Lauda, Woj 
ciech Kowalczyk. Łącznie w 
AZS trenuje 12 seniorów, 15 
juniorów i 40 młodzików.

W 1982 roku AZS ubiegał 
się o awans do II ligi. Nieste­
ty, bez powodzenia. Zabrakło 
wówczas bardzo niewiele. Te­
raz jednak według trenera J. 
Tomczaka nadeszła pora na 
generalny szturm. By pomóc 
swym zawodnikom, mimo 
32 lat trener również zamie­
rza wychodzić na matę. Każdy 
punkt jest dla akademików 
na wagę złota, jeśli marzą o 
awansie do II ligi. Dotychczas 
można im przyznać najwyżej 
kokę — niską nagrodę punkto 
wą za udaną akcję. Aby wy­
grać przed czasem trzeba zdo 
być ippon. Walka kończy się 
w listopadzie, kiedy to zapa- 
dną rozstrzygnięcia krajowych 
zmagań drużynowych. Czy ju­
doków AZS stać choćby na 
wazari? (leg)

Pływackie rekordy 
na MP inwalidów

W niedzielę na pływalni 
WOSiR w Rzeszowie zakoń­
czyły się mistrzostwa Polski 
inwalidów. W imprezie ucze­
stniczyło prawie 200 zawodni­
czek i zawodników reprezen­
tujących 19 rad wojewódzkich 
Zrzeszenia Sportowego Spół­
dzielczości Pracy „Start”.

Podczas trzydniowych zma­
gań ustanowiono aż 38 rekor­
dów Polski. Z reprezentantek 
Wielkopolski najlepiej spisa­
ła się pływaczka z Kalisza, 
która ustanowiła trzy rekordy 
kraju w pływaniu na 100 m 
st. klas. — 1.49,4, na 100 m st. 
mot. — 1.45,7 i na 100 st. dow. 
1.32,5. (jz)

Na żużlowych torach
W gnieźnieńskim Starcie, po 

drugiej rundzie mistrzostw eks 
traklasy, ogłoszono alarm dla 
juniorów! Duet J. Szeląg — R. 
Twardosz dla swoich barw zdo 
był tylko 1 punkt. Dzisiaj o 
godz. 16.30 na 'torze przy ul. 
Wrzesińskiej w Gnieźnie mło 
dzieżowa drużyna Startu zmie 
rzy się w towarzyskim spotka 
niu ze swoimi rówieśnikami z 
Ostrovii. Trener H. Żyto po­
szukuje optymalnych rozwią­
zań w składzie ligowej druży­
ny i zapowiada dalsze ekspery 
menty w sparringowych me­
czach juniorów.

Bezpośrednio po tym meczu 
gnieźnieński klub przyjmuje 
zapisy do żużlowej sekcji 
chłopców marzących o karie­
rze E. Jancarza i Z. Piecha. 
Wymagany ukończony 16 rok 
życia i pisemna zgoda rodzi­
ców.

*
W czwartek 12 bm. o godz. 

16 na torze w Ostrowie rej^e 
zentanci klubów II ligi zmie­
rzą się w eliminacji mistrzostw 
Polski par klubowych.

★
Bolesław Proch z bydgoskiej 

Polonii zastąpi kontuzjowane­
go Mirosława Berlińskiego w 
ćwierćfinałowym turnieju 
IMS, który rozegrany zostanie 
5 maja br. na torze gdańskie 
go Wybrzeża, (jp)



Dnia 6 kwietnia 1984 r. zmarł

inż. LEONARD HOFFMANN
kierownik Inżynierskiej Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu, twórca konztrukcji Zakładu Poli­
graficznego Wielkopolskiego Wydawnictwa Pra­
sowego, odznaczony Honorową Odznaką dla 

Woj. Poznańskiego.

Rodzinie Zmarłego najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia składają:

Dyrekcja i aktyw społeczno-polityczny 
Wielkopolskiego Wydawnictwa Prasowego 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. o 
foda. 14.00 na cmentarzu w Opalenicy. -b

Dnia J kwietnia 19B4 roku, zmarła nasza uko­
chana ciocia i sąsiadka, w wieku 81 lat

Ś. + p.
PELAGIA MAZUR

z domu Małkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, Id bm. • 
godz. 8.50 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

rodzina i sąsiedni
Poznań, Półwiejska 27 m. 45,
Środa. 1273-U3

tDnia 9 kwietnia 1984 r. zmarł w wieku lat 
90, nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

WŁODZIMIERZ RYBKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 bm. • 

godz. 12 na cmentarzu w Przeźmierowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną
46 425g

t8 kwietnia 1984 roku odszedł z grona ży- 
jących, pozostawiając w głębokim bólu 

najbliższych, śp.

STEFAN BARTOSZAK
żył lat 70

nasz ukochany 1 najszlachetniejszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie sie 18 kwietnia br. • godz­
in na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Poznań, tri. Prusa 2 m. 4. 48427g

Pogrążeni w głębokim smutku i żalu zawia­
damiamy, że dnia 10 kwietnia 1984 roku, po 
pracowitymi i pełnym poświęcenia życiu, ode­
szła od nas nieoczekiwanie, przeżywszy lat 88, 
nasza ukochana żona, mama, teściowa, babcia, 
prababcia, siostra i ciocia

Ś. + p.
STANISŁAWA ROSZAK

z domu Rybicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. • 
godz. 1*5.05 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
RODZINA

Podkomorska M. 1272-U3

Dnia 9 kwietnia 1984 roku, pp krótkiej cho­
robie, zakończyła swój pracowity żywot, moja 
kochana żona, nasza mama, teściowa 1 babcia, 
przeżywszy lat 69

Ś. + p.
JANINA ŁYSIAK

z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 12 bm. e 
godz. 14.30 na cmentarzu w Stęszewie.

Strapiony

mąż z rodziną

Stęszew, Zielona Góra, Poznań. 1274-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9. IV 1984 r. zakończył swe pracowite życie 

opatrzony Sakramentami św, nasz kochany 
szwagier, wujek i kuzyn,mąż, ojciec, brat, 

lat 58

ALOJZY WITKOWSKI

Pogrzeb 
godz. l>1.00

odbędzie się dnia 1'2. IV 1984 r. o 
na cmentarzu w Komornikach.

Pogrążona w ciężkim smutku 

żona z synem i rodziną 
odjedzie sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.00.
Poznań, Pszczyńska H. 4645ig

W drugą rocznicę śmierci, śp.

SYLWESTRA KOWALSKIEGO
zostanie odprawiona msza św. w klasztorze 
OO. Franciszkanów w Woźnikach w niedzielę, 
dnia 15 kwietnia 1984 r. o gouz. 16.

Wszystkich Przyjaciół serdecznie zaprasza

ŻONA

Dakowy Mokre-
46O8Og

Z głębokim 1 szczerym talem mwiadsmiamy, 
te dnia 6 kwietnia 1984 r. emarł naoc długo­
letni pracownik, wspaniały kolega, ceniony 
inżynier konstruktor, kierownik pracowni na­
szego biura

inż. LEONARD HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, M kwiet­

nia br. e god«. M na ementarsu w Opalenicy.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP 
Biura Projektów

Inżynierska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
6 kwietnia 1984 r. zmarła w wieku 88 lat, opa­
trzona Sakramentami św. nasza kochana ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia

Ś. + p.
MARIANNA KOKOTKIEWICZ

z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. • god«. 
13.05 na cmentarzu janikowskim.

. W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, PółwieJNka 28 m. 8, F.lbląg. 4583flą

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8. IV 1984 r. zmarła tragicznie moja żona i 
matka

S.tp. 
KRYSTYNA SZWENCER

z domu Skowrońska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13. IV 84 r. 
o godz. 8.19 na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż z córką i rodzina

46423g

+ 7, głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 9 kwietnia 1984 r., w. wieku 52 

lat, po ciężkiej, długotrwałej chorobie zmarł 
nasz ukochany mąż, ojciec, wujek i dziadek, śp.

EDWARD MAJEWSKI
kierowca

PWgrzeb odbędzie Się w czwartek, 10 kwiet­
nia br. o godz. 14 na cmentarzu w Skórzewie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Prosimy • nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Płomienna 9B m. 15. 4«47ftg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1984 r. zasnął pojednany z Bogiem, 
mój kochany mąż, nasz drogi i pracowity oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 63

Ś. + p.

JÓZEF NADOWTCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 1*1 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona

RODZINA

Pobiedziska, Gnieźnieńska 1. I275-U3

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1984 roku zmarła namaszczona 

Olejami św w wieku 73 lat ukochana żona, 
mama, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA DOMBROWSKA
z domu Staszewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Spławiu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.30 Os. Powstań Narodowych 14, m. 9.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 46220g

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, delega­
cji z Zakładów Rowerowych .Romet” w Poz­
naniu, Koleżankom i Kolegom ze Związku Es- 
perantystów w Poznaniu, Znajomym, Lokato­
rom, którzy na zawsze z nami żegnali naszą 
najukochańszą córkę, śp.

MIROSŁAWĘ MARCINIAK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

RODZICE
4563 Og

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, za spo­
kój duszy naszego drogieg-o męża i kochanego 
tatusia, śp.

STANISŁAWA ATJTKOWIAKA
zostanie odprawiona msza św., w niedzielę, is 
kwietnia o godz 19 w kościele Maryi Królowej 
przy Rynku Wildeokim w Poznaniu.

Życzliwych pamięci Zmarłego zawiadamia

żona i córkami

46163g

X Dnia 9 kwietnia 1884 roku po długich l eięt- 
1 knch cierpieniach zaenął opatrzony Sakra­
mentami 4w. nasz najdroższy mąt, tato 1 naj. 
troskMwwzy dziadek

inż. HENRYK ZAKRZEWSKI
Pogrzeb odbędzie etą dnia M kwietnia * go- 

dzin-ie 12 na emontareu górezyńSkitn.

W głębokim amu-tku pogrążona

tona, *jm, synowa 1 wnuki

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Rynek Jeżycki 1 m. la.

W dniu 9 kwietnia 1984 r. odszedł na wiecz­
ną wartą

Ś. t p.
hm. CZESŁAW ŻAKOWSKI

wielce zasłużony działacz harcerski, były ko­
mendant I Hufca Harcerzy w Poznaniu, zastęp­
ca Komendanta Chorągwi Wielkopolskiej, pio­
nier ruchu harcerskiego na wsi polskiej, se­
kretarz Oddziału Wielkopolskiego ZHP, komen­
dant Chorągwi Wielkopolskie! w latach 1958—60. 
Odszedł żarliwy patriota, przyjaciel młodzieży 

i wielce zasłużony wychowawca kadry 
instruktorskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

druhny t druhowie 
x Komisji Historycznej

46558g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 kwietnia 1984 roku w wieku 81 lat zmarł 
po długiej .chorobie mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, teść, szwagier, dwiadek, pra­
dziadek

ś. + p.
WINCENTY WOROCH

długoletni pracownik Wielkopolskiego Parku 
Narodowego, odznaczony Krzyżem Kawalers­
kim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-le- 

cia PRL i innymi honorowymi odznakami

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 12 kwiet­
nia 1984 r. o godz. 1'4 na cmentarzu w Mo­
sinie.

W głębokim smutku pogrążona 
i żona z rodziną

Mosina, Sowiniecka 47b m. 2. 46316g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 kwiet­
nia 1984 r. zmarła opatrzona Sakramentami 
św. w wieku 72 lat nasza ukochana mama, 
teściowa, szwagierka i babcia

Ś. + p. 
BARBARA HINZ 

z domu Durczak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, IB bm. 
o godz. 111.05 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smubku pogrążona

RODZINA

Poznań, Spadzista 1, m. 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencfl. 46245g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 40

OLGIERD BRAKOWSKI
geodeta

wieloletni, sumienny i koleżeński pracownik 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Geodezyjno- 

Kartograficznego „Geopoz” w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, koleżanki I koledzy
H296-K3

Zarządowi PSS ,.Społem”, Załodze ze sklepu 
mięsnego nr 60, Rodzinie, Przyjaciołom, Sąsia­
dom, Znajomym za szczere wyrazy współczu­
cia, złożone wieńce i kwiaty, za ofiarowane 
msee św. oraz liczny udział w ostatnim poże­
gnaniu naszej drogiej matikii, teścio-wej i bab­
ci, śp.

MARTY MAIK
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają

dzieci z rodziną
45946g

Duchowieństwu, a szczególnie Przewielebne­
mu Księdzu Proboszczowi, Krewnym, Lokato­
rom, Współpracownikom i Znajomym, którzy 
uczestniczyli w ostatniej drodze naszej najdroż­
szej mamy i babuni, śp.

Kazimiery WNUCK-LIPlNSKIEJ
za ofiarowane msze św. i złożone kwiaty

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
. składa

córka z rodziną
45830g

Wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze Zmarłego, śp.

JÓZEFA FALKOWSKIEGO
SERDECZNE „BÓG ZAPl.AC" 

składa 
ŻONA

45859g

• Praca
Panią do opieki nad dziać 
mi w godz. 8—16 na bar 
dzo dobrych warunkach 
przyjmę zaraz, teł. 552-55 
godz 8—16, tel. 481-952 po 
godz. 1*. 45395g

Poszukują pani do opie­
ki 9—3 razy w tygodniu 
Zapewniam pokój. Wi­
nogrady, tri. Ugory 85 
m. 1. 45785g

Kupno • Sprzedaż 
Kuplę przyczepę campin­
gową, ewentualnie żarnie 
nię na dużą wieżę + Al 
tus 4- kolumny 40 W. O- 
ferty 43881R Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.
Sprzedam 100 mż szklar­
nię do rozbiórki — 200 
mb rur 2 i 2.5 cala + za. 
suwy. Tel. 67-60-05

45»72g
Sprzedam segment Pinus, 
5 opon 155X1G, nowe Fi- 
schery 170 z markerami. 
Zbaszyńska 9 A 46454g
Sprzedam meblośdankę 
Tel. 33-34-43,46389g
Sprzedam nowy dywan 
zagraniczny, tel. 33-34-19.

45916g
Szopę drewnianą, magne 
tofon kasetowy JVC. ro­
wer dziecięcy. Telefon 
740-77. 46155g
Sprzedani dvwan 3X4 kio 
sze 'do Audi tylne 75 r 
Os. Kraju Rad 17 m 121 

465O1R
Sprzedam aparat Canon 
AE-1 — program z lam­
pą błyskową, tel. 20-66-26. 
___________________46231g

• Motoryzacyjne 
Sprzedam opony 175X14 
Tel. 322-849. 464538

Mercedesa MO D, rok 1974 
sprzedam Poznań, ul. Że 
lazna 17 m. 2 . 48071g

Sprzedani Fiata 125p(1983) 
Osiedle Oświecenia 42 m. 
13, po godz 16 . 45864g

O Lokale
Własnościowe M-4 na 
M-3 z telefonem 20-20-06. 

45996g

Pracująca poszukuje po­
koju lub kawalerki, tel. 
873-256 godz. 15.30—17.00.

45993g

Kupię mieszkanie 2- lub 
3-pokojowe 1 — 2 piętro. 
Tel. 67-43-16 . 45915g

Zamienię M-4 (63 ml), 
spółdzielcze na rozpoczę­
tą budowę domku lub 
stary z działką. Poznań 
i okolice, tel 671-907.

45298g

O Nieruchomości 
Sprzedam działkę budo­
wlaną 900 ml nad zale­
wem Promno, z rozpo­
czętą budową W rozliczę 
niu ewentualnie nowy 
Fiat 126p. Tel. 23-17-87.

45801g

• Różne
Uwaga! — Wygłuszanie 
drzwi tapicerką. Telefon 
22-50-211. 64579g

Telewizory — kineskopy 
przełączniki kanałów — 
naprawa. Mostowa 16, tel. 
555-38, zlecenia 10 — 13.

39795g

Potrzebny projektant 
wnętrz, teł. 732-97 . 45640g

Biuro Organizacji Pogrze 
bów .Silentium”, telefon 
330-685. 4M65g

KOMUNIKAT
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Poznaniu — informuje, że w okre­
sie letnim nastąpią

PRZERWY W DOSTAWIE ENERGII 
CIEPLNEJ

dla obiektów podłączonych do miejskiej sieci 
ciepłowniczej wg załączonego poniżej harmo­
nogramu.
15. V. — 31. V. — Os. Związku Walki Mło­

dych, Os. Związku Młodzieży Polskiej, Os. 
Manifestu Lipcowego nr 95, 97, 98, 102, 
105, 108—146, ul. Starolęcka do ul. For- 
tecznej, ul. Hetmańska, Dębiec, Klin Dę- 
biecki, .Wilda.

1. VI. — 15. VI. — Koziegłowy, ul. Bałtycka 
od ul. Gnieźnieńskiej, ul. Warszawska do 
ul. Mogileńskiej, ul. Mogileńska, ul. Cze­
kalskich.

16. VI. — 30. VI. — Os. Karolin, ul. Gdyńska, 
Naramowice, Piątkowo, Winiary.

1. VII. — 15. VII. — Rejon Winograd pomię­
dzy ulicami: Obornicka, Lechicka, Wil­
czak Ugory, Szelagowska, Armii Poznań.

16. VII. — 31. VII. — ul. Zamenhofa od ul. 
Majakowskiego do ul. Podwale, ul. Zagó­
rze. ul. Lubrańskiego, ul. Warszawska do 
ul. Krańcowej, ul. Krańcowa, Michała, Za­
wady, ul. Północna, ul. Działowa, ul. Młyń­
ska, ul. Solna, ul. Stalingradzka, ul. Ci­
cha, ul. Sporna, ul. Roosevelta oraz rejon 
Jeżyc.

1. VIII. — 15. VIII. — Os. Zamenhofa od ul. 
Hetmańskiej do Majakowskiego, Os. Oś­
wiecenia, Os. Powstań Narodowych, Os. 
Jagiellońskie, Os. Rzeczypospolitej, Os. Bo­
haterów IT Wojny Światowej, Os. Mani­
festu Lipcowego od nr 1 do nr 94, Os. 
Piastowskie, ul. Kórnicka, ul. Piotrowo, ul. 
Serafitek, ul. Marchlewskiego, Kościuszki, 
Rybaki, Łąko-wa, Dolna Wilda, Ćhwiał- 
kowskiego.

W okresie tym przeprowadzone będą prace 
remontowo - konserwacyjne urządzeń ciepłow­
niczych, podłączenia nowych odcinków sieci, 
jak również nowych odbiorców.

Odbiorcy będący właścicielami węzłów ciepl­
nych powinni w tym czasie przeprowadzić 
konserwację swych urządzeń.

Wszelkie uzgodnione podłączenia nowych 
obiektów do m.s.c. należy zgłosić w terminie 
do dnia 7. V w Zakładzie Sieci Cieplnej 
WPEC. Poznań Os. Oświecenia 62, tel. 791-371.

Dodatkowych informacji w zakresie termi­
nów przerw udziela Wydział Dyspozycji Mocv 
tel. 67-12-63 w. 40. 1225-K1

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę 
zmarłemu w dniu 21 III 1984 r. w Poznaniu 
doktorowi nauk prawnych, doktorowi honoris 
causa

prof. Alfredowi OHANOWICZOWI
w szczególności Jego Ekscelencji Ks. Biskupo­
wi Etterowi I Duchowieństwu, Jego Magnifi­
cencji prof dr. hab Zbigniewowi Radwańskie­
mu oraz Senatowi Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu, Dziekanowi Wydz. 
Prawa I Administracji prof dr. hab Stanisła­
wowi Sołtysińskiemu oraz Radzie Wydziału, 
Kolegom 1 Przyjaciołom a ponadto panu dr. 
Bernardowi Warpechowskiemu za długoletnią 
opiekę nad Zmarłym 1 Jego rodziną

SERDECZNE WYRAZY PODZIĘKOWANIA
składa

szwagierka z rodziną
49505g

Krew-nym, przyjaciołom, zmajomym i loka­
torom za złożone wieńce 1 kwiaty oraz za 
uczestniczenie w ostatniej drodze wiecznego 
spoczynku, śp.

ZOFII SKRZYPCZAK
serdeczne podziękowanie składa

CÓRKA

Poznań, Slkorsrttlego 8A m 92 . 45744g
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Spółdzielnia Mle 
Czarska w Bu­
ku (Poznańskie) 
to najstarsza 
placówka w Pol 
sce. W ubie- 
Ołym roku ob­
chodziła 100-le 
cle. Jubileusz u 
pamiętnia tabli 

ca.
Fot, „Głos” 

— R. Królak

Poznańskie

Niesforną spółdzielnię 
wyrzuciła inna... spółdzielnia

Choć upłynęło już sporo 
dni od Krajowej Konferencji 
Delegatów PZPR, to w wielu 
rozmowach o nieuzasadnio­
nych cenach oowraca sie do 
przykładu kalkulacji zacyto­
wanej w referacie przedsta­
wionym przez Wojciecha Ja- 
ruzels'kiego. Drobny koszt na 
prawy urósł po naliczeniu na 
rzutów • do wielotysięcznej 
kwoty.

Podobnie było w przedsta 
wionym przez nas w ubie­
głym roku przypadku kalku 
lacji Spółdzielni Pracy „Spój 
nia” w Środzie (Poznańskie) 
na naprawę drzwi zakładu/ 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko- 
Kos me tycznej. Po notatce ra 
ehunek trochę umniejszono, 
ale okazało się, że to nie ko­
niec sprawy. Dzisiaj w średz 
kim „Domu Usług”, należą­
cym do „Spójni” nie ma już 
zakładu fryzjersko-kosmetycz 
nego!

— Nie, wcale z niego nie 
zrezygnowaliśmy — powiedzie

Krytycznym okiem

Nadwątlone zaufanie
Tajemnica korespondencji ta 

jemnicą, ale nadawcy i adresa 
ci przesyłek miewają różne za 
strzeżenia do usług poczty. Zda 
rzają się bowiem historie, nad 
wątlające do niej zaufanie. Ta 
kie opinie przy różnych oka­
zjach wypow^ida się m.in. w 
Murowanej Goślinie (Poznań­
skie).

Ma się rozumieć^ że nikt n>i 
kogo za rękę nie chwycił, bo 
pewnie sprawy potoczyłyby się 
inaczej. Ale trudno się dziwić 
poirytowaniu ludzi, skoro na 
przykład otrzymuję otwarte li-

Spłonęła słoma i siano
W miejscowości Rafałów w 

gminie Godziesze w KaJi- 
skiem zapaliły się wczoraj za 
budowania inwentarskie w je

no nam w zarządzie poznań­
skiej spółdzielni. — Po pro­
stu „Spójnia” nas ...wyrzuci­
ła z zajmowanych dotychczas 
pomieszczeń, tłumacząc ten 
fakt własnymi potrzebami. 
Nie pomogły rozmowy, inter 
wencje naczelnika miasta i 
gminy sprzeciwiającego się 
likwidacji placówki usługo­
wej. Nie mamy wątpliwości, 
że w ten sposób ukarano nas 
za publiczne kwestionowanie 
kalkulacji i astronomicznego 
rachunku wystawionego przez 
bratnią spółdzielnię, zrzeszo­
ną w tym samym wojewódz­
kim związku.

Trudno ukryć, że niepoko­
jący jest to objaw, gdy w ten 
sposób karze się niesfornych 
klientów. Na szczęście, jest 
w tym mieście kilka innych 
zakładów fryzjerskich, ale u 
znając nawet potrzeby loka­
lowe „Spójni”, nie sposób 
milczeniem potraktować zda­
rzenie, któremu poświęciliś­
my w przeszłości trochę miej 
sca. (bej)

Sty z wyraźnymi oznakami „si 
łowania się” z kopertę, skoro 
doręcza się jq umorusang nie­
samowicie albo po zapłaceniu 
jakiejś należności — otrzymu­
je się monity, że wplata nie 
wpłynęła i trzeba wszystko mo 
żołnie wyjaśniać. Ostatnio jed­
na z mieszkanek zostawiła 
swojq kartkę żywnościową u 
krewnych na drugim krańcu 
Polski, którzy w liście ją wysła 
li z powrotem. Niestety, nie do 
tarła, bo koperta była — jak 
często — rozklejona.

Jak na jedną mieścinę i jed 
nq pocztę — zbyt dużo krytycz 
nych uwag w tej samej spra­
wie. Czas, by im zaradzić i 
sprawdzić przyczyny niesolidno 
ści. (bop)

dnym z gospodarstw indywi­
dualnych. Przyczyną pożaru w 
rezultacie którego spłonęły sio 
ma i siano było zwarcie insta 
lacji elektrycznej. Straty sza­
cuje się na pół miliona zło­
tych. (maz)

Konińskie

„Wysokie napięcie" sprzyja 
pomysłom racjonalizatorskim

Kaliskie

Dwóch pretendentów 
z jednej ulicy

Oddział Koniński Stowarzy­
szenia Elektryków Polskich 
powołano 1 stycznia 1977 ro­
ku. Ostatnio odbyło się IV 
Walne Zgromadzenie Delega­
tów Oddziału SEP, na któ­
rym dokonano oceny działal­
ności za okres od 25 lutego 
1981 roku do 23 marca bie­
żącego. Do stowarzyszenia 
należy około 550 inżynierów 
i techników, skupionych w 
15 kołach zakładowych. Jest 
również siedmiu członków 
zbiorowych — elektrownie 
„Pątnów”, „Adamów” i „Ko­
nin” Fabryka Wyrobów i Ma­
teriałów Ściernych „Korund”, 
Wytwórnia Konstrukcji Stalo­
wych „Mostostal” Fabryka U- 
rządzeń Górnictwa Odkryw­
kowego oraz Huta Aluminium.

Duże znaczenie ma działal­
ność szkoleniowa. W minio­
nej kadencji zorganizowano 
kurs dla elektryków wiejskich, 
na którym 36 osób uzyskało 
kwalifikacje elektromontera 
urządzeń rolniczych. Dla spół 
dzielni pracy przeprowadzo­
no kursy monterów-czyścicie- 
li kotłów energetycznych oraz 
szkolenie, dotyczące eksplo­
atacji instalacji elektrycznych 
urządzeń chłodniczych i ga­
stronomicznych Komisja eg­
zaminacyjna przeprowadziła

Leszczyńskie

Fałszywe alarmy irytują nurków
Płetwonurkowie z leszczyń­

skiego klubu „Kormoran,, 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
LOK coraz częściej zanurza­
ją się w chłodnych jeszcze 
wodach jeziora Dominickiego 
w Boszkowie. Po zimowej 
przerwie trzeba bowiem na 
nowo przyzwyczaić się do wo 
dy, odrobić treningowe zale­
głości, a także przygotować 
do zbliżających się zawodów 
o puchar szczecińskiego „Gry­
fa” i mistrzostw Polski w pły­
waniu szybkim.

Płetwonurkowie mają nie 
lada trudności w sezonie zi­
mowym. Województwo lesz­
czyńskie nie dysponuje base­
nem krytym, muszą więc ko­
rzystać z gościnności — war­
to podkreślić, że serdecznej 
— Zespołu Szkół Budowla­
nych w Głogowie. Tam właś­
nie doskonalą swoje umieję­
tności i ćwiczą przed pływa­
niem w naturalnych zbiorni­
kach wodnych. Jak sami 
twierdzą, nic nie zastąpi je­
dnak pływania w jeziorach. I 
dlatego skoro tylko nadarza 
się okazja zakładają nieprze­
makalne. stroje, akwalungi, 
płetwy i zanurzają się w je­
ziorze Dominickim, nad któ­

około tysiąca sprawdzianów 
wiedzy z zakresu dozoru i ek­
sploatacji urządzeń elektro­
energetycznych, przyznając 686 
zaświadczeń.

Wielu członków SEP udzie­
la się w Klubach Techniki i 
Racjonalizacji przy zakładach 
pracy. W Ogólnokrajowym 
Kongursie Oszczędności Paliw 
i Energii dwa zespoły z Ze­
społu Elektrowni „P-A-K” 
(członków SEP) otrzymały II 
nagrodę zespołową i wyróż­
nienie za rozwiązanie tema­
tów związanych z moderniza­
cją elektrowni „Pątnów”.

Zasłużonym działaczom przyzna­
no podczas zgromadzenia Odznaki 
Honorowe SEP. Złote otrzymali: 
Kazimierz Cichomski i Jan Zbo- 
ralski, a srebrne: Stanisław Bo­
rowski, Maria Drap, Włodzimierz 
Nowojewski. Ryszard Olejnik i 
Danuta Zaradzka. Natomiast Od­
znaki Honorowe Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej przyznano 
Tadeuszowi Jóżwiakowi, Elżbiecie 
Puchalskiej, Zdzisławowi Paw­
łowskiemu i Leszkowi Wołyńskie- 
mu.

Dokonano również wyboru 
Zarządu Oddziału, którego 
prezesem został ponownie 
Zdzisław Pawłowski, dyrek­
tor Zęspołu Elektrowni 
„P-A-K”.

Ges)

rym rozłożył się ośrodek szko­
leniowo-wypoczynkowy LOK.

Legitymujący się 15-letnimi 
tradycjami klub, któremu pre­
zesuje Ryszard Andrzejewski, 
zrzesza 34 członków. Prowa­
dzi aktywną działalność szko­
leniową, przygotowując płe­
twonurków dla sił zbrojnych. 
Współpracuje także z milicją, 
wykonując na jej zlecenie 
różnorodne prace pod wodą. 
Między innymi ostatnio grupa 
członków „Kormorana” poszu­
kiwała w toni jeziora Igiń- 
skiego — topielca; okazało 
się w końcu, iż alarm był... 
fałszywy, a niedoszły topie­
lec podobno wojażuje gdzieś 
po Polsce.

Płetwonurkowie, dla których 
leszczyńskie jeziora nie mają 
tajemnic, sygnalizują nara­
stające ich zanieczyszczenie. 
W sezonie letnim widoczność 
pod wodą spada nawet do kil­
ku metrów; także w jeziorze 
Dominickim, które do nie­
dawna miało bardzo przej­
rzystą wodę. Pilnie potrzebne 
są więc działania, ratujące 
jeziora przed kompletną de­
gradacją. (ar)

DOM 
Z JEDYNKA

■ w Kaliszu do 
naszej rywali­
zacji pod ha­
słem ..Dom z 
jedynką” zgło­
szone zostały 
dwa budynki 
przy ulicy Asny 

1 ka oznaczone 
numerami 35 i 37. Wchodzą 
one w skład Spółdzielni Miesz 
kaniowej Lokatorsko-Własno­
ściowej „Budowlani” i zbudo­
wano je w ramach budowni­
ctwa spółdzielczego dla za­
kładów- Mieszkają w nich 
pracownicy zatrudnieni w or­
ganach i istytucjach podlega­
jących Ministerstwu Sprawie­
dliwości, które było też głów­
nym inwestorem.

Wykonawcą obu budynków 
był Kombinat Budowlany w 
Kaliszu. Domy zostały wznie­
sione w nienajnowszej już 
technologii „OWT-67”. Nowoś­
cią są ^mienione wiatrołapy, w 
których urządzono Wózkownie. 
Dodatkowo w budynku nr 37 
na parterze zaprojektowano 
sklep ogólnospożywczy o po­
wierzchni 91 m. kw. Oba bu­
dynki zostały oddane przez 
budowlanych przed zaplano­
wanym terminem — 30 listo­
pada 1983- Prawie o miesiąc 
wcześniej mogli się wprowa­
dzić lokatorzy do bloku nr 35, 
a blisko o dwa tygodnie do 
sąsiedniego. Budynki przeka­
zane zostały inwestorowi bez 
usterek, choć — co stwierdzi­
liśmy naocznie — nie wszy­
stkie szczeliny zofitały staran­
nie wypełnione masą czy 
wstawkami z blachy ocynko­
wanej. Oba robią jednak do­
bre wrażenie i wykonawca nie 
musi się ich wstydzić-

Budynek nr 37 posiada 28 
mieszkań o łącznej powierz-

Pilskie

Dbałość o miejsca 
pamięci narodowej

W ramach rozpoczętej wła­
śnie dekady kół Związku So­
cjalistycznej Młodzieży Pol­
skiej i w odpowiedzi na apel 
ZG ZSMP młodzież Pilskiego

i ODPOWIEDZI
* Mieozkam w Przeźmierowie, 

jeżdżę autobusem nr 102. Bulwer­
suje mnie młodzież, której za­
chowanie w autobusie jest nie­
grzeczne. Siedzą rozwaleni z rę­
koma w kieszeni, wyciągając no­
gi na środek autobusu 
tak* że nawet przejść 
nie można. O tym, żeby ustąpi­
li miejsca starszej osobie, czy cię­
żarnej kobiecie nie ma mowy. 
Na zwróconą uwagę — nie rea­
gują lub odpowiadają słowami

Oto kaliski kandydat do znaku 
jakości „Dom z jedynką" — bu­
dynek przy ul. Asnyka 35.

Fot. — J. Kroczyński

chni użytkowej 1534 m. kw. 
Natomiast' w drugim jest 30 
mieszkań M-4 i M-3. Czynsz 
za M-4 wynosi około 1700 zło­
tych, a za M-5 — około 2100 
złotych. W każdym mieszka­
niu — w pokojach i przedpo­
kojach — ułożono mozaikę 
parkietową, a w kuchniach 
wykładzinę typu vinigam.

Kierownictwo bydowy speł­
niali wspólnie Stefan Andrze­
jewski j Ryszard Szczepański. 
Postępem robót interesował 
się bieżąco dyrektor wymie­
nionego kombinatu Jerzy Iwa­
now oraz prezes spółdzielni 
„Budowlani” — Tadeusz Jań- 
czak- Natomiast z ramienia 
inwestora „pilnował” budowy 
inspektor nadzoru — Józef Ry 
barczyk.

Dla nadania budynkom lep­
szej >,oprą wy” konieczne jest 
zagospodarowanie terenów 
wokół nich, (rfiśj) 

przeznaczyła najbliższą nie­
dzielę na porządkowanie 
miejsc pamięci narodowej.

Uczniowie szkół Piły porzą­
dkować będą cmentarz wojen 
ny w Lesowie, a młodzież z 
Chodzieży groby ofiar na 
Wzgórzach Morzewskich. 
ZSMP-owcy z Margonina na­
tomiast zaopiekują się o-tocze 
niem tamtejszego pomnika Bra 
terstwa Broni, (maz)

nie do powtórzenia — sygnalizu­
je czytelniczka.

Od redakcji: Młodzież jest 
różna, nie możemy tak generali­
zować sprawy. Skrzywdzilibyśmy 
tę, która Jest grzeczna, uczynna 
i chętnie pomaga osobom star­
szym. Tylko jakoś trudniej nam, 
starszym, zauważyć tę dobrze 

wychowaną, natomiast zawsze Hvi- 
dzimy to, co gorsze, lub co nam 
dorosłym się nie podoba. Wiel« 
zależy od tego, jak sami naszą 
młodzież wychowujemy, jak rea­
gujemy na jej wybryki i dobre 
uczynki. Wśród starszych dojrza­
łych ludzi też widzimy te róż­
nice. Niemniej uwagę czytelnicz­
ki odnotowujemy, jako sygnał 
dla rodziców z wymienionego re­
jonu. (755)

i

KWIECIEŃ
11 

Środa

Filipa, 
Leona

Słońce: 6.05-19.44

( teatry'")

POZNAŃ
WIELKI — g. 19 „Halka”
MUZYCZNY — g. 19 „Księżnics 

ka czardasza”
POLSKI - g. 17, 20 „Łyżki i 

księżyc”
NOWY — g. 19 „Dom otwarty”

CHODZIEŻ Noteć: „Dworzec 
dla dwojga” (radź.)

GOSTYŃ: „Odmienne stany świa 
domości” (amer.)

GRODZISK: „Ucieczka z No­
wego Jorku” (amer.); „Karko- 
nosz i narciarze” (czech.)

JAROCIN: „Pierwsza miłość” 
(wł.-fr.) „Potop" cz. 1 i II (poi.)

KALISZ Kosmos- „Akademia 
pana Kleksa” (pol.-radz.), „Lata 
dwudzieste, łaja trzydziste” (poi.); 
Oaza: „Akademia pana Kleksa” 
(pol.-radz.), „Zwykli ludzie” 
(amer): Syrena „Kochaj albo 
rzuć” (poi.), „Poszukiwacze zagi­

nionej arki” (amer.)
KĘPNO: „Dziedzictwo” (ang.)
KŁODAWA: „Odwet” (poi.)
KONIN Górnik: „Superpotwór” 

(jap.), „Komandosi z Nawarony” 
(ang.)

KOŚCIAN: „Wystarczy być”
(amer.)

KROTOSZYN: ,Duch” (amer.)
LESZNO Panorama: „Filip z ko­

nopi” (poi.), „Wspomnienia ze 
starego Pekinu” (chlń.)

NOWY TOMYŚL. „Błąd szery­
fa” (NRD), „Saint Jack” (amer.)

OBORNIKI: „Lata dwudzieste, 
lata trzydzieste” (poi.)

PIŁA Sokół: „Goście z galak­
tyki Arkana” (jug.)

PLESZEW: „Kiedy dojrzewa ja­
goda” (jug), „Korek” (wł.)

PNIEWY: „Wilczyca” (poi.)
RAWICZ; „Pan Tau w obło­

kach” (czech.), „Czule miejsca” 
(poi.)

SZAMOTUŁY: „Duch” (amer.)
ŚREM Klubowe: „Walka o o- 

gień” (kanad.)
ŚRODA: „Znachor” (poi.)
TRZCIANKA: „Zakochany na 

własne życzenie” (radź.)
WRONKI: „Miasto kobiet” (wł ), 

„Dzięki Bogu już piątek” (amer.)
WSCHOWA: „Kochanica Fran­

cuza” (ang.)

f RADIO )
Z PROGRAMU I; 8.05 — Ob­

serwacje; 9 — Cztery pory roku; 
14.05 — Rytm — magazyn muzycz­
ny; 16.15 — Bank przebojów; 18.05 
— Gorący temat, 20.50 — Jazz w 
pigułce; 21.15 — Encyklopedia, wiel 
kich głosów; 23.25 — Dla tych, co 
nie lubią rocka.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 
5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 18, 11, 12.05, 14, 
16, '18, 19, 20, 23.

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 11.10 — Relaks w 
stereo; 15 — M. Karłowicz w 
listach i wspomnieniach; 16 — 
Utwory mistrzów włoskiego ba­
roku; 21.05 — Wieczorne refleksje; 
22.10 — Słuchajmy razem; 24 — 

.Country po północy.
Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 8.58.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Śpiewać 
jazz — St. Sojka; 14 — Barok ha 
smyczki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 21 — Trzy kwadranse jaz­
zu; 22 15 — W kręgu ballady; 28 
— Zapraszamy do Trójki; 23.55 — 
„W ciszy ogrodów”.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, H, 18, 
17, 18, 22.85.

Z PROGRAMU Ty- 8 10 — Ma­
gazyn dla niewidomych; 11 — 
„Świat Brunona Schultza” (język 
polski kl III lic.); 15 — Między 
nami — magazyn nastolatków; 18.20 
— Muzyczne hobby; 19.40 — Język 

hiszpański; 20.30 — Wieczór muzy­
ki i myśli; 23 — Muzykoterapia.

Wiadomości: 7, 12.85, 18, iJ.sg, 
23.58,

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 — 
Radioegpress na dzień dobry; 13.05 
— Czas dobrych gospodarzy; 17.05 
— Chwila muzyki; 17.10 — Radio- 
express; 17.17 - Chwila muzyki; 
17.30 — Ze świata opery; 18 — 
„Ktoś zaplątał ten świat”.

^TELEWIZJA |

PROGRAM I

6.00 — TTR
6.30 — TTR
9.00 — Fizyka, dla Id. 6 — 

Siadami Archimedesa;
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Pasikonik” — film prod. 
ZSRR;

11.10 — Muzyka, kl. 1 — 
Ładnie śpiewamy;

11.55 — Historie, kl. 5 — W 
średniowiecznym zamku, 

12,30 — „Czas reformy" —
„Można inaczej”;

13.30 — TTR
14.00 — TTR
15.25 — NURT

16.00 — „Qd melodii do me­
lodii”;

16.20 — Losowanie Ekspres 
Lotka i Małego Lotka,

16.30 — DT — wiadomości,
16.40 — Magazyn harcerzy

17.05 — Dla dzieci „Tik — 
Taik";

17.30 — „Abel, twó-j brat” — 
film prod. poi- reż. Ja­
nusz Nasfeter;

19.00 — Dobranoc,
19.10 — „Prosto z mostu”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Pasikonik” — film 

fab. orod. polsko-radziec­
kiej;

21.40 — Zatrzeć ślady — rep. 
filmowy;

22.00 — DT — komentarze;
22.25 — II Ogólnopolskie Spot 

kania Estradowe w Rze­
szowie ,,Oset-84”;

23.05 — DT — 24 godziny-

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tek 762—50;
KONIN pl PZPR 5 tel 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38, tel. 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei ^o, tel. 226—30.

PROGRAM II

17.00 — DT — wiadomości 
telefon .,dwójki”,

17.10 — Młodzieżowy Koncert 
Życzeń;

17.30 — Ludzie i możliwości;
18.00 — Bestsellery „dwójiki”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Mini — recitale,
19.20 — Przeboje ,^dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Przyjechała telewi­

zja" — „Postawić na swo­
im”;

20.15 — Iwaszkiewicz w San­
domierzu — rep. film.;

20.45 — „Dookoła świata” — 
„Wśród Pigmejów”;

21.15 — DT — wydarzenia 
telefon „dwójki”,

21.30 — „Było, nie minęło” — 
program poświęcony przed 
wojennym dokumentom 
polskim z lat 20-tych;

22.10 — Magazyn sportowy.


